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Halie Selassie ma wrócić na tron Bitwa morska na wodach hJszpańSkich 
jak.o wasal Włoch 

W ślad za „Daay Herald" tak., niemal tal•a sama, jak sytuacja dnż 28 lutego 1938 r. liczt>a robotni· 

że „Sunday Chronicle" zatnie· książąt hinduskich, wasalów An· ków zmarłych wynosi 1.732, a zagi­

szcza sensacyjną wiadomość, we· glii. Dziennik podaje, że MUSSO nionych 10. W tym samym okl'esie 

dług której Mussolini ma zapro· LINI, NIE ZDOŁAWSZY" OSŁA· czasu zatrudniono we włoskiej Af­

ponować negusowi tron ahisyń· Bić OPORU WOJOWNIKÓW ryce Wschodniej 50-100 tys. ludzi. 

ski. Według dziennilrn, pośredni· ABISYŃSKICH, KTóRZY ZA· 

kiem ponnędzy znajdu1<tC)'tn się BIJAJĄ WŁOCHÓW ZNJENAC. 
na wygnaniu cesarzem a Musso- KA, NISZCZĄ DROGI I ZBJO· 

linim ma być minister spraw za· RY, PRZEKONAŁ SIĘ, Iż HAJ· 
granicznych W. Brytanii lord Ha· LE SEI,ASSIE JEST JEDYNYM 

Spalenie 
BARCEU.\~A (PAT) - Mini­

sterstwo Obrony Narodowej ogło 
si:o następujący komunikat: Fło. 

ta rządowa rozpoczęła o godz. 2 

m. 22 w nocy bitwę z krążowni­
kami powstańczymi „Canarias", 

lifax. Starając się rozwiązać za· CZŁOWIEKIEM, MOGĄCYM w sobotę wieczorem przybył do wszelkiej nielegalnej działalności. U· 

gadnien"ie abisyńsk:e przed PANOWAĆ NAD ABISYŃCZY. Linzu min. Seyss-Inquart, owacyj- :.i.ywanie pozdronienia hitlerowskiego 

wszczęciem rozmuw angielsko-wło KAMI. W końcu dziennilc zazna· nie witany przez narodow~ch „socja·· bl)dzio dozwolone w stosunl•ach pry­

skich, min. Halifax zakomuniko· cza, że negus nie powziął jeszcze listów". Według prywatnych wiado· watnych. Fl:i~ ze swastyką b~ą mo· 

wać miał propozycję włoską ne· decyzji. mości, znajdować się miał na dwor- gły być wywieszane tylko przy spe· 

gusowi w czasie rozmowy swe J cu nawet oddział SA w brunat11ycl1 cjalnycil uroczystościach razem z 

l 
URZJj:DOWE CYFRY STRAT. 

z nim w ubieg ym tygodniu. WE· }{oszula<'h, który wznosu oltrzyki na flagami oficjalnymi. W związku z 

DŁUG TEJ PROPOZYCJI, H.41· ADDIS ABEBA (PAT). Ogłoszo- cze:'.:ć ministra. tym ma być wydany przez władze 

LE SELASSlE MIAŁBY PANO- no tu dane statystyczne, dotyczące administracyjne szereg szczegółn-

W Ać NAD CZĘ:śClĄ ABlSYNll strat w kadrach robotniczych, .~a- Min. :Seyss - Inquar~ wygłosił wych zarządzeń. 

Ó 
transmitowane przez radio przemó-

R WNĄ 114 OBSZARU CAł,E· trudnionych we włoskiej Afryce 
1 

kt· d! •
1
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\V !tołach narodowo - „socjalistycz-

Go KRAJU 'JE E' "' h d · w . . w enie, w oryn1 po i;res 1 m. n. 
, S · DZJ B.1 j GO nsc o rueJ. czasie od 1 grudma . . . . . uycil", w związku z tą mową, panu-

, I ze niepodległość Austrli Jest zagwa-1 
BYŁABY ADDlS·ABEBA. Wio- r. ub. do dn. 28 lutego r . b. zmarilJ . je nlez VJkłe zadowolenie, gdyż uwa-

. rantowana przez kanclerz:i. Hitlem. 
chy miałyby mu u.•yi1lacnć rocz· •vskuteJ{ wypadków i chorób 136 .·o- _ . . liana ona jest za dalszy krok na 

. . Narodowi „socJaliś<'i" będ1 mogb .roz-
nie 10 tysięcy funtów c•terlinę; l botmków na eo.ooo zatrudnionych. f . :Ircdze. do zdobycia uprawnień, o któ-

, ~ • • • (iO<!C':ąll. ''OJlł działaJnoś{! \V rama<'IJ . . 
Sytuacja prawna ne,!};US(f b•,łab,, W okresie od 1 etycznia 1935 r. do Fr re narodowi - „socJalłśc1" dotychez.:is 

' · ' „ < ontu !'atriotycznego". DopUSZC7A.,_ 

l na b:;dzie również dzlah•.lnośt 11i('-

l 111iecklch związki1n gimnasty<'znych, 

dotychczas zabroniona. Noszenie od· 

znali: tych związków ze s~astyką b~-

tlzie również dozwolona. Na frontach h · szpańskich 
Minister zwrócił się dalej z apelem 

wzgórze 390 w Cortijo del Solda. ł do młodzieży narodowo - ,sc:cjalist~cz 

do. Na innych frontach nic szcze. nej", aby wstępowała do wo.jslm, 
WIADOMOśCI ZE żRólJEŁ 

RLPUBLIKANS!{JCH. 
gólnego. gdzie jednał• musi zaniechać poUt)· · 

\ 'HADO;\IOSCl Z?<} tRóDEL kl. Zaznaczył poza tym, że narodowi-

REBELII. „socjałiśd" austriaccy mają być 

Komunikat urzędowy kwatery przyciągnięci do W!lpółpra<'y z pań­

wojsk gen. Franco: Na froncie Gre- lstwem. Jednakże partia narodowu­

nady poprawiliśmy w dniu wczoraj- 1 „socjalist;) czna" jest nadał zabronio· 

szym nasze pierv.sze linie i oslągnę- I na. Powstrzymać się też należy od 

napróżn•• walczyli. 

Rozmowy 
z robotnikami 
Kanclerz Schuschnigg przyjął 

wczoraj delegację robotniczą, 

której oświ:idczył, że Rząd posta­
nowił stopniowo przywrócić orga. 
nizację związków zawodowych w 
Austrii. Delegacj::i ze swej strony 
zapewnila kanclerza o postanowie 
niu udzielenia ma poparcia w wal­
ce o niepodleg'.ość Austrii. 

BERCELUNA (PAT). Min. Obro. 
ny Narodowej komunikuje: W An­
daluzji od wczesnego ranka me. 
przyjaciel atakował pozycje nasle 
pod Alcala la Real w prowinq1 
Grenady. Nieprzyjaciel wspiern11:v 
był przez kilka samolotów bomb·J 
wych. Wt>zystkie ataki zostały od­
parte. Na odcinku ,laen zajęliśmy 

liśmy wszystkie cele, nakreślone 

przez dowództwo. Tow. Vandervelde 
Hitlerowsk· e kw~lif.kacie 

dla docentów 
\V Bad Ełster rozpoczął się piec-w- pować musi jako powiernik NSDAP. 

szy zjazd partyjnego związku •Jo. Wśród kwalifikacyj, wymagany<'h 

centów wyższych uczelni niemicc- od docenta na pierwszym mJejsc11 

kich. Pr.i:ewódca zwi:v.ku, prof. Wal- st-Oi bezwarunkowo odpowiednie 

t.er Schultze, wygłosił referat pro·· ·stanowisko polityczne. Szczególne 

gramowy. Stwierdził on, że totaln.v znaczenit• postulat ten ma, jeśli cho­

światopogląd narodowo - socjałis- j rlzi o nauczycieli ludowych. Dążyć 

tyczny nie może pominąć żadnych nalai.y do przeprowadzenia ogólnej 

instytucyj w Niemczc:-ch. Objąć więc zasady, że kandydaci na nauczycieli 

musi również ws:1.ystkie wyższe u- pochodzić mu~zą z szeregów mło­

czelnie. Związek docentów wystę- dzieży hitlerowskiej. 

Barcelona pod gradem bomb 
\ Ud godziny 19.30 do 4-cj rano 

w sobotę, samoloty powstańcze 

bombard:)wały cztcrokrntnie B:i.r. 
eelonę. Bomby spadaly zarów.10 
na centrum mias1a, jak i na przed 
mieścia. 

Pierwszy alarm nastąpił o godz. 
19.30, gdy po ulicach m:asta spa­
cerowały liczne tłumy. Niemal je1 
nocześnie baterie przeciwlotnicze 
rozpoczę:y gęsty ogień. Po uply­
„,te kwadransa wszystko ucichlo. 

Dr:tgi atak nas~ąpil okolo gudz1 
ny li, a trzeci oko.o 1-ej, w1csz­
r.ic okolo godz. 4-ej gwałtowna 
kanonada przerwała ponownie 
ien mieszkańców miasta. Wśród 

nocy ro;'.legło się warczenie moto 
1 ów samochodów sanitarnych, 
spieszących z pomocą rannym. 

Jak się zdaje, liczba ofiar bom­
bardowania ,je;>t bardzo znaczna. 

NIEUDAL Y NALOT 
NA BARCELONĘ. 

Dotychczas stwierdzono, że 

wsku.ek sobotniego bombrrdowa­
nia Barcelony ponios:o śmierć 

~ osób, 20 os,„b zostało rannych. 
O godz. 6 rano wszczęto ponow. 
ny alarm, jednak artyleria przeciw 
lotnicza zmusiła lotników powstan 
czych do odwrotu. 

o moskiewskim procEsie 
Na łamach „Le Peuple" prze· 

wódca socjalistów belgijskich Jl an 
dervelde p:sze na temat procesu 
moskiewskiego, iż wysunąć tu 
można dwie hipotezy: jedna, 
wbrew wszelkiemu prawd.opodo· 
bieństwu, że proces miał dowieść, 
iż z jednym w,-jątkiem Stalina 
wszyscy kierownicy Związku So· 
wiechiego są albo też byli zdraj­
cami i szpiegami faszystowskimi 
na żołdzie i służbie zagranicznej. 
W tym wypadku cóż pozostaje­
zapytuje autor - z rewolucji ro­
syjskiej? Druga hipateza, że prze 
ciwko tym, których stawiono 
przed trybunałem rewolucyjnym, 
n-ie ma żadnyr.h innych dowodów 
poza własnymi zeznaniami osl.-ar 
żonych ,uzyskanymi sposobami, 

Ile osób zgineło 
w Kalif or n ii 

Bilans ofiar powodzi w Kali­
fornii wynosi 159 zmarłych i 74 
zaginionych. 

Katastrofa samolotu 
l,!UlTu (PA'f) - W oko.11cach 

Guaranda rozbił E>ię niemiecki sa. 
molot handlowy. śmierć poniesl: 
pilot niemiecki Hammer, kapitan 
armii Equadoru Marco Aguirr 
dwaj mechanicy. 

środkami, które pozostają w 
mrocznej tajemnicy. Nie popeł· 

nili oni zarzucanych im monstru 
alnych zbrodni, a całą tę okrop­
ną sprawę przygotowanQ, aby wy I 
słać ich na śmierć po odarciu ich 
z czci. W końcu Jl andervelde bie 
rze w obronę byłego ambasadora 
Rakvwskiego, którego zna, jak 
mówi, od 25 lat. 

Wyrok na szpiegów 
Sąd ' wojenny w Atenac11 skazal 

stenotypistkę ministerium Spraw Za· 

granicznych, Rodochanakis, za szpie· 

gostwo na 5 Jat więzienia, deporta· 

cję na przeciąg lat 5 na wyspę lna· 

phi oraz grzywnę w wysolw-ci „(J 

tysięcy drachm. Finlandczyk Horny, 

któremu Rodochar.~kis wydawała t:i.j 

ne dokumenty, skazany został na 7 

lat więzienia i gl·zywnę 80 tysięcy 

drachm. 

A 

Przybór W arty 
Warta zaczyna znowu przJo oiera~ 

w górnym biegu. W sobotę o godz. 

12 w pot. stan wody w Warcie pcd 

Koninem przekroczył punkt krytycz 

ny + 1.80 m. i osiągnął w niedzielę 

rano + 1.95 m. 

W czasie ostatniej wysokiej fali 

najwy2szy poziom Warty pod Kol'i­

nem wynosił + 2.54 m. w dniu 24 

stycznia r. b. 

krążowniKa powstańczegn 
.,Baleares'· i „Ałmirante Cervera" p:onący okręt. Bomby upadły w 
w odleg!ości 70 mil od przylądka jego pobBżc. 
Patos. jer:'1!a z torped naszych Minister Obrony Narodowej wy 
kontrtorpedowcć•"'' trafiła w krą. stcsował do dowództwa floty te­
żow11ilt, zna;c:ujący się w urugie,! łt>gram gratulacyjny. Oo wszy st. 
linii nieprzyjacielsldej, a którym liich okrętów obcych wysłano na 

był albo „Canarias" albo „Balea. :ilępu~ącą depeszę radiową: Mini. 
res". Na po!{ła1zie jego nastąpił !Jterium Obrony r~arodowej repu. 
wielki wybuch i okręt przechylił blil<i hiszpańskiej ostrzega przed 
się na bok. Z nastaniem dnia 7 na zbliżaniem się do powstctńczego 
5ZY'Ch bomhow1..ów skierowaio się okręty wo!ennego, który p?onie 

w ntronę miejsca bitwy morskiej. w odległości 70 mil od przylądka 
Lotnicy zauważyli, iż krążownik Patos ze względu na ewentualność 
;iowctań~zy 3ta1 w płomieniach, nowvch atakó\1, iakie być mGże 
a dckcła niego krąży:o 7 ol,rętów.

1 
podejmiemy przeciwko okrętom 

s~moloty rz.ąC:owe bombardowały .ub samototom, które usiłować hę 
· dą ratować ten okręt. 

u.&wwwaau 

W Japonii oczekują 
zamieszek PDlitrcznrch 

TOKIO (PAT). Na nadzwyczaj­
nym posiedzeniu Rady Gabineto­
wej, odbytym w sobotę wieczo­
rem, postanowiono prow:idzić na. 
dni rokowania z· partiami polity1..z 
nymi w sprawie przyjęcia projek. 
tu u·stawy o mobilizacji narodowej 
i o kontroli nad elek1rowniam!. 
Liczono się z niepowodzenie111 
tych rokowań, gdyż przewódcy 
stronnictw nie posiadają dosta­
tecznego wpływu, aby m6c dać 
gwarancję co do głosowania po-

nienia spokoju w Tokio. Gabinet 
stwierdził z ubOlewaniem wzrost 
pogłosek, przepowiadających za. 
m:eszki polityczne i 'postanowił 
utrzymać się za wszelką cenę priy 
w:adzy, aby doprowadzić do po~ 
myślnego końca misję Japonii w 
Chinach, udaremniając wszelką 

nielegalną ingerencję. 

ARESZTOWANIE SPRA WCóW 
ZAMACHU NA PRZEWóDC~ 

SOCJALISTóW. 

słów. Policja aresztowała 3 osoby, 
Minister Spraw Wewn., admirnł podejrzai1e o udział w zamachu na 

Suetsugu, zdał sprawę z zarzą-1 prezesa partii „mas społecznych'' 
dzeń, powziętych w celu zapew- (socjalistyczna partia). 

łlieświelna sytuacja Japonii 
Moiliwośf odwołania wrstawr 

TOKIO (PAT) - W odpowie. 
dzi na pytanie jednego z posłów 
premier i<s. Konoye oświadczył, 

iż w razie pogorszenia się sytua­
cji, japonh będzie być może zmu 

uzona odwołać wystawę między. 

narodową w Tokio w r. 1940. jak 
wiadomo, wystawa ta miała się 

odbyć równocześnie z igrzyskami 
olimpijskimi. 

Łatwe zwyciestwo Rz~du Kuby 
gdy opozycja nie głosuje 

Częściowe wybory do parlamen 
tu kubańskiego przeszły spokoj­
nie. Tylko 5 partyj rządowych 

wysatwiło swych kandydatów, 
natomiast 4 stronnictwa opozycyj 
ne, w szczególności zwolennicy 
byłego prezydenta Menocala i by. 
lego p_rezydenta Gomeza, odmó-

wili złożenia list na znak protestu 
przeciwko nowej ustawie wybor. 
czej. Po sobotnim głosowaniu 

więk5zość pułk. Batisti wynosi 
138 man.dafów na ogólną liczbę 

162. Opozycja straciła 26 mand a. 
tów. 

11[ia terrnm1yun1 w ~ J' e11ynie 
W środkowej Palestynie pro­

wadzona jest w dalszym ciągu 

walka z powstańcami. W walce 
tej biorą udział 3 pułki i 6 samo-

Otwarcie 
hotelu turystycznego 

lotów. Do soboty stwierdzono, i! 
po stronie terrorystów padło 50 
zabitych. 26 rannych wzięto do 
niewoli. Część bandy ukrywa się 

w różnych miejscowoścaich do­
koła Urnelfahm. Samoloty poszu­
kujące terrorystów intensywnie 
bombardują te miejscowości. Po 
stronie angielskiej zanotowano tył 

W niedz1e1ę ouoy1as1ę w ::lławsku ko 2 nowych rannych. Powstańcy 
uroczystość posw1ęcenia hotelu tU<'J" uciekając pozostawili wiele kara. 
stycznego Ligi Popierania l'urystyki. binów, zwłaszcza wielką ilość 

Uroczystościom towarzyszyła pięk-

1 
amu111icji. 

na słoneczna pogoda. 
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Miejska ordynacja wyborcza 
Głośną je«t dyskusja na temat nie" kolegialnych organ6w eamo-1 samorządowi, bo bez żadnej wąt· na ich korzyść) należy ro2'!Dmieć, 

projektu ustawy o wyborze rad· rządowych; uniemożliwienie „re- , pliwości nie stwarza warunków jako brak wiary w powodzenie 
nycl w miastach: Krakowie, Lwo. prezentowania przez radnych kie dla wyłonienia przez rady koniecz przy normalnych wyborach, grupy, 
wie, Łodzi, Po2'lllani~ Warszawie runków politycmych". nej większości., która by w swej na rzecz której pomy&lany jest 
i Wilnie. Obecnie oficjalne maeadnienie działalności miała na względzie cały projekt. 

Zasady tego projektu są na ogół projektu kwalifikuje ujemnie do· wyłącznie dobro mieszkańców na Stanowczo projekt ordynacji 
dobrze znane, gdyż niejednokrot· tyiohczasowy system wyborczy - drodze zdrowotnego, kulmralnego wyborczej nie przynosi autorom i 
nie omawiane były w pL'asie co· przede wszystkim z t(.go względu, i go&podarczego rozwoju miast. twórcom chluby zat"Ó'Wno pod 
dziennej, m. in. również w naszym że jakoby "'„ daje o.n mom<?ŚĆ Ucieczkę od powszechnych wy· względem myśli prawniczej, jak 
piśmie. Szkoda więc miej~a i przeprowadzenia do rady miej- borów, nie zniekształconych ku- i myśli społeczno • politycznej. 
czasu na ponowne, &ZCZcgółomize skiej jedynie przedstawicieli., re· riami, wielokrotnością głosowa· Nie stanowi on ani kon&truktyw· 
etrcszczanie owych zasad w tej prezentujących interesy pO!zcze- nia, - rażąco tendencyjną aryt· nej, ani logicznej całości; nie jest 
chwili. Warto jedynie przypom- gólnych grup terytorialnych - metyką wyborczą (projekt wyka· właściiwie wyrazem żadnego syste· 
nieć główną koncepcję projekto· dzielnicowych„.'. Z dalszej arii:u· zuje bowiem niezwykłą dyspro· mu w pełni: jest nieudolnym zlep­
wanej ordynacji wyborczej, z ko mentacji wynika więc koniecmość porcję w e.to!lln:ku ilości głosów do kiem skłóconych ze sobą pomJ" 
niecznośei pomijają.c eamą tech· reprezentowanie w przyez.łoeci w lt\~7.hy mandatów, przypadających słów. 
nikę wyborczą., niezwykle .zagma- radach miejskich intereeów grup r; J„dnej etrony w okręgach, z' B. L. 
twaną. gospodarczych i zawodowych przez drugiej - w kuriach, oczywiście, 

Niezależnie od wyboirów po· o!Oby tylko z wyborów tych grnp 
wm:eoooycli, równych, tajnych, (kurialnych), oo gdy do rad webo· 
bezipośrednicli i stosnnkowych w dzą te osoby z :wyborów powsze­
okręgach - z pewnymi zmiana· clmych, wówcza.e nie mają nieja­
mi według dotychcza50wego ey- ko ohowią?Jlm reprezentowania 
etemu - miałyby być wpr<'wadzo interesów ewoich gmp w radach ••• 
ne wybory 40 proc. (w Wareza· Doprawdy, tJrud'no zrommieć 
wie), allbo ok. 40 proc. (w 5-ciu takie etanITTviisko. W dalszym cią-

Nie tracą wciąż nadziei 
na porozumienie z Japonią 

liu W ciągu ostatnich dni były P• o mmre? .mia'ltach) ogó ej, Mta- gu bowiem utrzymana zostaje za wadzone w Londynie rokowania 
woweJ limihy radn~ przez eamo sada dzielenia mia&ta n~ ?kręgi pomiędzy rzeczoznawcami mor. 
:rząd gospoda·rezy i zawodowy, wyborcze, a pn:ez to własme mo· k' · A i·· F „ · St z· d 

( ł · ) · lk W . s 1m1 ng u, ranCJ1 1 . ie • o~az w po ~wie przez organiza• ?ą (ale. chyba tv c. w al"8zawie . noczonych. Rokowania pozosta. 
CJe pracownJ..Cze. . i. Łodzi) powsta~ac „r~prez~nta-1 wały w związku z odmową Rz«i-

W ohodzą za ~ w grę 3 ~~!? CJe .grup te~o~ialnych • kt~ry~ j du japońskiego og!'oszenia pro. 
wyb?r<,"Ze z Jabwyntu „po~~u , projekt - w. swietle nzasadmema gramu rozbudowy floty. Ko re:;. 
z .~orych 8 przypada w kuru dru: zhr;t forsowm.e ,a m.ało przekony- ponden.t morski „Daily Telegra. 
gieJ: samorządu gosipodarcugo 1 w.aJ~co p-i:ecnmaw1a reprezenta· ph'u" podkreśla, że pomim 1 
zawodowego. ~Je mteresl:YW gmp gospodarczych wszystko Anglia, Francja i St. 

W związku z systemem kurial. i zawodowych. 

Zjelln. A. P. nie straciły nadziei, 
że Japonia zrezygnuje ze swego 
nieustępliwegD stanowiska. W 
związku z tym rzeczoznawcy po. 
stanowili przenvać rokowania na 
kilka tygodni, aby przedstawić 
Rządowi japrr~skiemu określone 
wnioski. Konferencja zbierze S!~ 
ponownie, gdy nadejdzie odpo. 
wiedź z Tokio. 

nym wyborów, najbardz~ej dla Z wielu względów moim.a być 
projektu ustawy charaktery&tycz· zdecydowanym przeciwnikiem po 
na jest rvielokrotrwść (pluralność) działu miast na okręgi wyborcze, 
głosowania. Wyborcom do statu· jednak trnd.no je8't dopatrzyć eię 
towych organów izb, stowarzy• w ewentualności wytworienia w 
szeń i organizacyj przysługiwało· niektórych miaetach reprezentacyj 
by prawo udziału w gło&0waniu w intermw pewnrch dzielnic, obra. 
odnośnych kuriach bądź „pod1.-u· zy oficjalnie wywniętego przy wy 
riach", niezależnie od głosowani.a borach w r. 1933 i 1934 hasła, któ 
przez nich w okręgu rus podsta- rym było: wprowadzenie do rad 
wU. ogólnego prmoo wybierania. mie~iclt osób, reprezentujących 

Aresztowanie czułej matki 
z kWililtVm dzieckiem 

J.atniejąee obecnie rady mie~kie w tym charakterze wyłącznie i~· 
'Utwon<>ne zostały przu: wyoory: teresy danego samorządu w zakre· 

Funkcjonariusz straży granicz­
nej, siedząc w wagonie pociągu 
Gdańsk - Warszawa, zwrócił u­
wagę na kobietę, która trzymała 
na ręku owinięte w pled dziecko. 
Osesek od czasu do czasu płak ił, 

pow.zechne. róv.'Jle, tajne, bezipo· jj, realizowania jego ,,Iokaliuych 
łredni~ t •9llll!kowe. Miuta, li· połlrzeh epołeem~h, goepodar- Przestrzeganie cen 
ap ponuf S ty.. mies.dtańoow, ~ ~ kultaralnych". 
:były Ca poniłe; 5 tyaięcy - mo· Dla komtruktywnej wartości przez fryzjerów 
f!h być) podzielone no okr~ wy konce<pcji nie jeet bez maczeni~ Do starostw napływają ostatnio 

dokuczając pasażerom, przy czym 
czuła matka huśta:a swą pocie. 
chę, podśpiewywała, starała się 
dziecko uspokoić. Strażnikowi ja. 
koś nie podobał się głos dziecka. 
Skrzeczało zbyt jednakowo tak, 
jakby to był automat. Istotnie, po 
zbadaniu, przy pomocy wezwanej 
policjantki, na najbliższej stacji, 
dziecko okazało się, it osesek skła 
dał się z 3 kg. sacharyny niemiec­
kiego pochodzenia i kilkunastu za­
palniczek. Płacz dziecka był imi- I 
towany przy pomocy aparatu za­
bawkowego, kupionego po stro­
nie nremieckiej. „Oseska'' skonfis­
kowano, a czułą matkę osadzono 
w areszcie. Okazała się nią nie. 
jaka Henryka Milke z Nadarzyna. 

Los tyrolskićh N·emców 
Terror w południowym Tyrolu, 

który doszedł do szczytu pod.czas 
wojny abisyńskiej, trwa nadal z 
niesłabnącą siłą. Terror ten ma 
na celu wytępienie narodowo u­
świadomionego element'J. Ta ak. 
cja eksterminacyjna znajduje ba.r­
dzo słaby oddźwięk w świecie. W 
Trzeciej Rzeszy, gdzie powołano 
do życia całe mini<Sterla oraz ol­
brzymi aparat propagandowy na 
rzecz Niemców w obcych krajach 
i gdzie ucisk Niemców zagranicą 
jest ulubionym tematem, o tym, co 
się dz.ieje w południowym Tyrolu 
nikt ani słówkiem nie napomyka. 

W Bozen stawało przed sądem 
ośmiu Niemców tyrołskich za to 
tylko, że podczas wycieczki nar­
ciarskiej śpiewali piosenki niemiec 
kie. Sąd skazał ich na deportację: 
dwóch - na 5 lat, jednego - na 
4 łata, a pięciu - na 3 lata. Sied­
miu zesłano do południowych 

Włoch na roboty przymusowe, ~ 
jednego na wyspy Liparyjlf>kie. 

Mała, okrojona ALLStria nie ma 
odwagi upomnieć się o krzywdę 
swych byłych obywateli u potęż­
nych Włoch, ale może by potęż.ne 
Niemcy ujęły się krzywdy swoich 
rodaków u swego so}usz.nika z 
osi? 

A 100że przy najbliższ}mt spot. 
kaniu w Rzymie Fiihrer popr~i 
swego sojusznika, by d·ał pokój 
Niemcom tyrolskim. 

Wolne żarty! Dopóki nacjo.na. 
listyczna boozokracja z zimną 
k!rwią przygląda się wynaradawia. 
nlu Niemców przez zaprzyjaźnio. 
ne państwo, dopóty brak jej morał 
nych kwalifikacyj dÓ oburze!lia się 
z powodu rzekomego prześlado­
wania Niemców w tnnym miej­
scu. Uczucia narodowe w tym 
wypadku stają się tanim obiektem 
wymiennym. 

Przegląd prasy 
Rzymski korespondent „Czasu" I 

omawia kwestie, z:wiąza:ne z wizy. 
tą min. Becka w Rzymie. Przypo. 
mina dzieje stosunków polsko. 
włoskich, wywodzą<: wzajemną 
przyjażt1 jeszcze z ery ·hamaniz. 
mu(!) Stara się wykazać (ale nie 
zręcmie), że faszyzm włoski i hi­
tleryZIIll niemiecki, są to systemy 
prawie całkowicie „odrębne". ł 
wreszcie na koniuszku długiej ko. 
respondencji przychodzi dlo wnio. 
sku, że w rozmowach pol<Sko-wło. 
sklch zostaną poruszone problemy 
NADDUNAJSKIE: 

Wizytn w Rzymie da polskiemu mi· 
nistrowi spraw zagiranicznych spoeob· 
ność do omówienia z włoskimi mę'ła· 
mi stanu cnłokaztałtu stosunków mię­
dzynarodowych. W rozmowach tych 
zape;me - takie są przyrujmniej au· 
gestie prruy włoskiej - zMUDI! w 
&zczeg6lno8d l?W'llgl~one •pratoy, 
:wiązaM : bMenem naddunajskim, 
gdzie interesy Pohl.I. Jak i Włoeh, 

państw, leżących 1f1ografłemłe ne 
a.kraju baaenu ei~ l!llrkaJ„ 
Jesteśmy ciekawi, które to pro. 

blemy naddunajskie wstaną poru. 
szon.e i w jaki siposób? All'Stria, 
Czechosłowacja? Nie wiemy, c::r.y 
w sprawach naddunajskich !Istnie­
je całkowite porozumienie włosko. 
niemieckie. Na takim rzekomym 
porozumieniu buduje pono swe 
plany Chamberlaina. Aczkolwiek 
w ostanich paru dniach na.. 
dzieje jego nieco przygasły l za. 
czyna nawet on nieco nawracać 
ku tradycyjnl'j polityce Edena. 

Austria i Czechosłowacja - to 
d.omnlemane tereny najblitszeJ 
ekspansji „Hitlerii". To też ktt­
kO'N'Ski kongres ludowców obsur 
nie w swej rezolucji omówH pro. 
blem CzechosłowtjL 

W dzisiejszym momencie dz!efo 
wym Polska winna prowa.dzlt po­
litykę JASNĄ, zdecydowaną. 

K. cz. 

żvie w po11lii leiątei 
Prasa brazylijska donosi, że w I bas posiada 2 metry obwodu w 

stanie Matto Grasso, na fermie pasie. Ponieważ nogi jeg? są ~a­
Vi~ta Alegre" znajduje się 22-1. , łe i słabe i nie mogą unieść etęż­

~ężczyzna, ważący 265 kilo, wzro kiego .korpusu, żyje on w pozycji 
stu I metr 55 cm. Niezwykły gru- leżące1. 

borcze. eo. na~iej .~andato· że nie załatwia ona ~ynajmniej w liczne skargi na właścicieli zakła­
we. R~d:n1 ~ieram byli w .gł.o· do«atecm1;ym etopnm sprawy re· dów fryzjerskich, którzy nie stosu­
eowa01111 lm1ennym na naJ'JW'lska prezentacJi łntere8Ów. Można bo· ją się do wywieazonych cenników 
kimdydat6w. Wybofta rozporzą- wiem wskaza6 wiele luk nie tyl- pobierając dowolne ceny za golenie' 
~ał tyloma głosam4 ł!le manda· ko "! dziedzimie. ~eresów ko~o· strzyżenie itp. w związku z tyn~ 
tow przypadało ~ danym ?~~ ra„v~yoh, nauki l lrultary, ~le JO' władze administracyjne przypomina 
wyborczym. Imueła moil1wo.:ć 9ZeZe 1 łnych - poza ramami grup jlb te za przekroczenia cenniltów 
Gdd~nia przM .wyborcę wezystkicli gospodarczo • 1~w.o~?wych, - kierowane będą do Sądu sprawy o 
głoeow na Jednego kandydata, <;"hoóby np. organtzaCJ!i lokato~ lichwę. Nieuczciwym fryzjerom gro­
albo na niektóry-eh z nich (w od· ski-eh. żą sankcje do 3000 zł. grzywny 1 do 
p<'wied•nim llltoimnku ilości gło- Jeżeli nadto w•ziąć pod uwagę 3 miesięcy aresztu. 

Bazv ame11ka~kie Fortyf:kicje na granicy sow1eckiei 
na f' aCJ li KU Na pograniczu fińsko - sowie<:- bardzo znacz~ej glęboko~i: 81Yw), 1JUb też na wszyet!ldch kan· wymienianą w dyskusji, a przez 

dydatów z jednej l~. projekt nie załatwioną kwestię ~ 
Głoeowanie ltol!OJDkowe na na· prezentacji interesów: 1) narodo· 

zwiska kandydatów (przed r. wościowych, 2) wyznaniowych, 
1933 głosowano na całe lilS'ty) i po. oraz - jak niektórzy tego chcą­
dział mia&ta na okręgi wyborcze 3) elementu niepodległościowego 
miały na celu - według nrzędo· - ja!!lllo wynika, że projekt pro­
wej terminologii - „odpartyjnie· wadzi do rozbicia rad miejskich 

kim coraz większe i szybsze tern- Pra&a es.toueka donoai. ze wła· 
sekretarz stanu po p'rzybieraJą sowieckie prace for dze &Owieckie w mie~wośeiach, 

tyfikacyjne. Sowiety wybudowały poło~onyoh ?a.d gra~ ~omką 
w tym kierunku trzy odgałęzienia zakonczyły JUZ wyeiedlame wło­
kolei które dowożą ku granicy ścian i burzenie osiedli. W obee­
ma1e~iał budowlany. Inżynierowie nej obwili całe pogxaniae po 8łlro 
sowieccy budują na tym odcinku nie rosyj~ki~j je&~ ogołocone 11: 

szereg fortów podziemnych na ~ahudiowan 1 ludzi. 
na grupy wł88Dych, wąskich inte· 
re.sów w znac1lllie większym stop· 
niu, ni•ż to było dotychczas w roz­
b~cirn na grnpy polityczne. 

Ktoś powiedział, że nigdy do· 
brze nie wiadomo, komu właści· 
wie i kiedy taka czy i:nna ordyna· 
cja wyborcza „sizyje buty". Tym 
razem jednak wiadomo, że pro· 
jekt zdecydowanie „szyjn buty" 

Aobotnicr popiera,cie 
swo,e pasmu 

• ' - ' < ' ' ' ~ ·~, ' ł • •• ~ < • ~ '~f I t 1 • 'I. oł • 

Nowe książki oswojony z pudełkiem szminek stra ma pierws:reństiro l) ma jes=­
Leichnera., tuszem orkiestry i z cze niby drobne tragedie, ma fi· 
premiową trem.1: czuje się tak, jak nansowe kłopoty i kłopoty, które 
przysłowwwy koń, którego spo· od finansów przechodzą niespo· 

SPOWIEDt „czw ARTE] 
Z LEWEJ STRONY". 

„Czwarta z lewej strony" prze· 
mów~ła. I to nie jak zwykle -
krótkim a siarczysty11;i „Uha", w 
„ludowym numerze", nie refre­
nem pierwszego czy drugiego fi· 
nału. Z linii wyłamała się, „syp­
nęła się", w ?bowiązlcowym mil· 
czenizt - przemówiła z kart ksią· 
iki. I oto okazało się, że "taka" 
girlsa, takie kobiece stworzonko 
- to coś więcej niż para zgrab­
nych nóg wyćwiczonych We WSZ)"' 

,ikich „battement", „szpagatach ', 
„fi/lakach", że to coś więcej niż 
żywa, nieprzytwierdzona żadną 
.szprajsą' do podłogi dekor1JC,ia. 
Przemówiła girlsa, jedna z tej 
wielkiej maszyny, w lctórej miele 
1ię foxtroty, tanga, oberki, prze· 
mówiła nie melodramatem na „złq 
drogę" sprowadzonej córki mar· 

wiła diariuszem scP.ny, pisanej we kojną emeryturę między dyszlami strzeżenie do dramatu. 
wspólnej garderobie, w „linii", dorożki przerywa znany sygnał Z ksi,ążlci Uknl.ewskiej wyrxwa 
pod „bandą", w IU!bin:e reflekto· trąbionej „siodłówki". l chce się ' się do nas takie kobiece stworzon­
rci, gdzie siedzi ronumtycz.iiy me· ludziom dokoła wołać, lcrzyczeć: ko. Autorka - nie da rady, żeby 
chanik, kłaniający się gwiazdom, „Ależ tak! Tah to na prawdę wy- sama girlsa kiedyś nie był,a - z 
biega}ący po wódkę dla gwiazdo· gląda! Ten Żew1iski - to wyhapa· przeraźliwą dokład1wścią zdaje 
rów i czekający na taki dzień, kie- ny X. A tak jak Januszek - wy- u.am sprawę z kulis życia spędza· 
dy będzie można uszczypnąć w glądał właśnie mój partner Felek. nego przed i za lculisami, z jakąś 
łydhę te dość bezbrcnne i dość za· To były czasy, panie dzieju! A pasją zaciekłą opvwiada wszystkie 
paskudzone w opinii pracownice brawa.„!" sprawy radosne smutne, dramaty· 
sceny. Zywy, niefałszowany, nieprze· czne i płaściutk:e, zaczajone w fał· 

Nie wiem, co czuje po przeczy- jaskrawiony w swym realiźmie dacii „półlmrtyny". Nie pada wicl 
taniu lcsiążki M. Ulcniewskiej zstąpił na stronice ,,Strachów" re· kie słowo sztuka. Bo i niepotrzeb­
,,Strachy"*), przeciętny czytelnik wiowy teatrzyk, zstąpił los „Czwar ne. W życiu czyta się to zwykle 
i przeciętny widz rewiowego tea· tej z lewej strony", która oprócz „kariera" i do tego Ukniewska w 
trzyku, oczarowany „wystawą" i li· „wyjścia" solowego w cygańskim imieniu teatrri rewiowego, epigo· 
cytujący się w szybk'm uczeniu na I numerze, oprócz szpongów i pa· na w'elkiej wojny, przyznaje się z 
pamięć aktualnych azlagierów. ry nóg zgrabnych. „nierozchndzą· rzadką otwartością. 
Ale człowiek, co przepętał swoje cych się" nad kolanami - ma je- Nawet wielkie sprawy miłości, 
lcilka lat za lculisami takich sa· szcze oanbiste życie, oprócz wido· wielkie sprawy rodzinnego dra· 
mych teatrzyków, prowincjonał· ków i marzeń o karierze primaba· matu, prześwietlone jarzącym 
nych kin z „występami", człowiek leryny czy primculonny; ma jesz- światłem scenicznego reflektora 

rwtrawnej, nie opPretką z gatun· *) MMia U'k.niewaka ,,.5tirachy", -
ku „król i chórzystka". Przemó· I Wyd. ,,Rój" 1938. 

cze jakąś rodzinę, czekającą na nabierają osobliwego teatralnego 
nędzną. dniówkę, wypłaca.ną w o· ko'lorytu, którego darmo szukać 
ostatnią kolejkę (soliści i orkie- gdzieindziej. 

Dr. L. l EW I N 
WEKERYUHE, PŁCIOWE I SKORHE 

•• • 
Pińskie władze wojskowe posta. 

nowily wzmocnić obronność gra. 
nicy fińsko • sowieckiej przez u. 
tworzenie zasieku z drutu kolcza. 
stego na przesitrzen! l 15 kim. 
Koszt tych robót wyniesie około 
mili011a marek. 

Przy takim założeniu - wypeł· nikli ~on.de'" na kilka iygodni 
nionym w stu procentach - tru· [Jrzed śmierci'! Bar~ussa - jego 
drw mówić -o „literaclw!ci" książ. wydawcy i redaktora, i przed jed· 
ki". Przyznać muszę, że zatraca noczesnym za1nkni.ęciem puma 
się kryterium pod tym względem rozpoczęto drukować powieść -
w podz'.wie. dla misternego, pier reportaż z tego samego .§wiata. 
wszorzędnego w rysunku odzwier· Nazywała się „Pamiętnilc nagiej 
ciadknia rzeczywistośc;i. Rzeczy- kobiety" i opisywała losy /rG1łCIU" 
wistości niesamowitej, jak scena kiej siostry Teresy Sikorzanki -
wyrzucania na cmentarzu spędzo· girlsy z Moulin Rouge. 
nego u pokątnej akuszerki za ta· Niest.ety nie. po~un.ęła się orui 
nic pieniądze płodu, jak histery- poza kilka odcmkow wstępu. Ale 
czny strach przed zostaniem rui ' jeśli mogę sądzi~~ łym - to [>O' 
chwilę samą. wieść UkniewskieJ - POWlESć 
świat kulis i scenki, św!at wiel· pełnej l.."1'Wi i czystej rasy - da• 

kich ambicji i maleńkich spełnień, leka wyszła poza tamtą próbę O" 
świat „szlagieru" i c~żkiej mozol· glą;dania h"Wiata oczyma - ,.zro­
nej pracy rąk, nóg i gardeł nad bionymi &inką" .. oczyma "czwaro 
zabawieniem bliźniego, wyższego tej z lewej stro'l.y". 
poczuciem kup:onego biletu - do 1 dlatego reklamowa opaska .na 
czekał się wrP-szcie „Homera". A książce nie kłamie am jedną lite­
ie ten, a właściwie ta ostatnia - rą, głosząc „ trudntt pod le pszymJ 
zrobiła to inaczej niż dotychczaso· auspwjami wejść do literatury"., 
we s::;rniry na pokrewne tematy, że wyslroczywszy .z tej. wi~lk:~j ~~ 
nie poszedł po linii notowania ma· nej maszyny, w ktoreJ miel.e I~ 
rzeń laika o teatrze, lecz fotogra· fokstroty tanga i black--bot~1my 
/owania rzeczywistosci fabryki na rozrywkę bliźniego z biletem. 
podniet - to lepiej. 

Swego czasu w paryskim tygod- J. DĄBROWSKL 
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Hl.tler· ~lUl~o ,Ju~1tan[iona1no-e1en[1ona1na" 
• Czym zabawia się komitet „nieinterwencji" Dokąd 

• zmierza 
Cztery doniosłe zdarzenia. NaurDżenie svtuacii w Europ1·e zła.ski ~ocar.&tw zachodnich manie.p~zez zgodę na. 'VJ"cofanie 

~ ~ . tragedia h1szpanska otrizymała pewneJ hod>y· „ochotinilkow", ale 

Czterr kolejne fakty wstrąsnę- · mić .Anglię. I mo~liwie rozłamać I kiego imperializmu jest okrążenie I sze tow. Longuet. Stanowisko Par·' wklęsł_e .~viercia~o w ?~&taci I p11Z~d tY_ID faez-rści chcą poweto· 

ły opinią Europy, Stworzyły zu- wspolny front angielsko • francu. Cze-chosłowacji t swobodna dłoń ti··1 Prac c· tel 'k 't d b londynsk1ego komitetu „nie1nter- wac sobie stratę tyoh „ochotni· 

I I t . E . sk' I I A . I y zy m om Jes o rze „„ Im . . . d' k. " 
pe n e nową sy uac1ę w urop1e. : w ustrłi". Pismo naszych au- znane W F .. . kó FI wencJ1 . wyzeJ s1ęga trage 1a ow przez nagromadzenie mo· 

C t .b d . . ł ś t h Tak j t kl d . e ranCJ1 n1epo J. an. H' .. . . . d h ·1· . . kn . . . . • . 
zwar y, ~aJ ar. zteJ go ny .z Y~ • ~ es gra. Tu. ucz o zro- strlackich towarzyszów powiada: din powiada, że należ ó.ść w iszpa?~i, tym mzeJ opa a ~- z 1w1e .Ja a1większeJ ilose1 spn~ 

faktów, m1anow1cie ustąp1en1e mm. zum1enia całej polityki hitlerow- „Dla Austrii istnieje tylko J'eden ~Ja-t An 1•• Ot I Y Pt J d mOO' w1JS1elczy kabaretu londyn· tu wojennego, by braki materia• 

Ed . 1 . t r . . „ k. j A . . I' . p =- l:y gu. rzymu e os rą o • k. I dzk' • 
ena, Je; . ni.ewą p 1w1e :~1ą ... any s !e. więc .1 do po 1t.yk1k~· a. ratunek - przekreślenie zbrodni prawę od lewicy i prawicowca De,~ ~go. . k . . . łu u. ~ego ~st.ir?:c PrZewagą 

łz popr(zke n1fl~k1ttrzH~tla. a o~e ~intFernu! tbo H1t!~1r przecież teru~ z 12 lutego 1934 r. i oswobodzenie Kerilisa. W Anglii panuje wielki! to z gorąfro. z~JIDUJe eh1ę o~ maJterk1a . zbroJemowego. 

ny on 1 1 era z armią, Je ,, aszm ernem z kajdan austriackiego robotnika". scept d .1 ó k . , sprawą wyoo ar.1a L zw. oc otm· a wiadomo, ta przewaga 

rozmowa Hitlera z Schuchniggiem A teraz z tego zasadniczego Ili. Mowa Hitlera. Ta mowa Hi- Cha ybcyzl~ cop 
0 

wl yni < wl a cji I ków eucł.zozienttJkich. Zajmuje się sprzętu u rokoszan istniała i do· 
f H'tl R · h t ) kt 1 . . m er arna. rzec e prem n zną I . b . . . . • d . . . • 

mowa
1 

H:tlera ~ ~tc s ~gu .są pun ui widzen a . przy1rzy1my się tlera odsłania dalsze zamiary dyk lazł się w pułapce _ pisze jedno ho t~ ~e y Jej f-_ m~o~ąz~c, :ą ll!~~eme; ta przewaga zmuu• 

czynam
1
.t e5ra.ś ądke ap~md1 w ~e- u1ważn1 ek wymienionym 4 donlo- tatora. Najwatniejsze w niej nie z pism paryskich _ obecnie musi o g !. y wycFo ac cu boz1emcowił ~ woTF"'a r1ządTowt> do wycofania 

go po I yce ą ro am1 o osią- s ym a tom. histeryczne pogróżki pod adresem śp·eszyć! . k ć b z armu gen. ranco, to y strac się z eme :a. a sprawa spTZętu: 

gnlęcia określonych celów. Dokąd I. Konflikt z armią, pamiętna da.
1 

prasy demokratycznej' w Europie ~ .. 1 m„ust ~oł aza. wżz ujrzo- pmeszło połowę jej składu, m. i. wojennego jest obecnie dla Rz~ 

1 . H'tl ? t 4 1 t j t . . 1 neJ opm1 , .t.e m1a rac1ę. e ego • . • 1 t iins1lrakt d . . . d f 

w0łęc6zm1erza 1
1 erb j 

1 
j . a .. u

1
ego. est to kuptrar YizJme

1
n ~ 1 (poprostu zabawne!), nawet nie o. metoda daje rezultaty! A w takim 1 n~Jce.nntiechJsz~_ ;- em~n . _

1
_. h o· '? waznh1e,JSQ1ika .o" sprAiawy włwy~~· 

wnym ce em yna rnn e n1e am111. zarazem „e s em ac a 1 stry wypad przeciw min. Edenowi . M I' 1 b d r . ł j row 1 e n.1111.ow mem1e~te • ma „oc om ow • e al!W.1e 

są kolonie - jak to (szczerze czy hitlerowskiej polityki, to znaczy: (po którym Chamberlain usunął razieó usso ~nd 
1 
ęl zie stawtia Faszyści gr:tją tedy na zwłokę. dlatego, że jest waUiiejsza, że da• 

. l ść d . . h k b I d . F.d wyg rowane .t.ą an a z „me o. I A d . • k • ~d • . k aszl' • ki 
!eszzcazerze prózYł'l~śszcza. ctozę pra- na amek Je.J c ara te

1
ru ezwzłg ę • 'i enat), lecz ostre groźby pod a- dy'' Chamberlaina _ Halifaxa nic 

1 
rłg YWJ'llł zch~ odnou .;; e~ prz

1
y- JHe' się t~. str

1 
cl · iw~e weK m? 

-J· wsze m w11 my, 1 spraw nego, rancowego. est to z arna • . dresem tych czynników w Euro. . .d . I pa o ow o murn i pos a· uszpanu u oweJ, - omitet 

dza się, że kolonie są dla Hitlera nie ostatnich przeszkód dla tej I pie, które nie będą powolne. Czy- me WYJ Z!e. wił sprawę wycofania „ochotni· londyński sprawą tą wcale się ni-6 

czymś drugorzędnym. Są środ- polityki. Czy były takie przeszko-1 tajmy uważnie: Hitler wciąż wra. Taka jest obecna naprężona sy. ków" na os.trzru noża, Mussolini zajmuje. On jest pochłonięty 

klem szantażu i środkiem :,wytło- dy? Betwarunkowo. Cytowane już I ca do armii. Mówi (czytajmy ste- tuacja. Hitler konsekwentnie dąży wymógł na Chamberlainie dyrr..i· liczbą „esencjonalną", a to, że 
rnaczenia" ludności Niemiec, dla- socjalistyczne „Deutschland • Be. I nogram np. w „n. Tageblatt" z 22 clo swych celów w Europie środ- sję Edena. Chamberlailll zaś sp.ra· dzień w dzień porty niemieckie i 

czego tak źle stoi sprawa z surow richte" stwierdzają, że w armil' iutego) o „niebywałym uzbrojeniu" kowej (i wschodniej); do odsunię- wę hiazpańsk.ą wyłączył - zgocl· włoskie i iiune ładują dla Hi&Zpa• 

cami i aprowizacją. Znakomite t. (biorąc ogólnie) są wątpl1wości co I Niemiec, które w razie potrzeby, cla od tych problemów Francji i 1 nie z wolą Mussoliniego - z ma- nii faszystowskiej ogromne zapa• 

zw. „Deutschland - Berichte" nie- do sojuszu z Włor.haml, co do I pokażą, jak dalece Niemcy są Anglii. Na horyzoncie zarysowuje I jących nastą<pić rozmów angiel· sy broni i am'tIDicji, samolotów i 

rnieckiej socjalnej demokracji w o. wartości włoskiego wojska, co do J ,,5fanatyzowane" (!). Mówi że nie I się pakt czterech. czyli majoryzo- S1ko·włoskicl1 i pozostawił ją wy· armat i czołgów, tego komitet -

statnim numerze oświadczają, że dalszej akcji w Hiszpanii, co do I pozwoli, by „rodakom'' c:,Volks. wanie Francji pr7.ez Niemcy i Wło próbowanej opiece komiitetu łon· żal się, Boże, od ~ieiinterwen• 

kolonialne hasło jest metodą żą- zerwania współdziałania z Rosją I genossen) gdziekolwiek nie dawa-1 chy przy pomocy Anglii. dyńskiego. cji''-:-wcale ,,nie dostrzega". To nie 

dania od ludności N1emiec nowych (z tradycjami Bismarcka). ~ poza no praw. „Rodacy" są także w Nie trudno widzieć, jak dalece • ~ollieważ • Muse-0l~i ,~zgodził należy dó „tematu" jego obra~ •. 

ofiar. tym (co ważniejsza) anma była Polsce. A ,,Czas'' o tych groźbach są zagrożone interesy Polski. Na się na projekt angieJs.k1 co do Na to nowe osztl8two zwroc1~ 

A więc gdzie są cele istotne, niezadowolona z systematycznego napisał że to dla ,wewnętrznego rwzle, jak słusznie pisze „Polity- I wycofania „ochotników", więc uwagę premier Rządu hi.ezpań· 

prawdZiwe? Hitler - sądzimy - upartyjniania wojska, bo uważała 
1 
użytk/' (I)... ' ka" (I), Polska osłania „Hłtlerłę" komitet markuje w dalszym cią- skiego, dr. Negriin w mowie ra• 

bynajmniej nie zamierza obecnie (i uważa), że to osłabia „poten- j IV. KOnflikt w Anglii. Min. Eden I od wschodu, pozwala jej na swo- go pracę nad tym projektem. diowej z dn. 26·go lutego. 

zbrojnie zaa~akować Fran~ji. Bo 

1 

cjał wojenny" .. Pań.stw~ demokra-, ustępuje, bo premier Chamberlain bodną grę w Europie środkowej Projekt a!3gielski Pole~~ .na Spraw_a bro~l i. ~m.u~icji, s.pr.~· 

to uruchomiłoby natychmiast An- tyczne - pow1adaJą 111ektóre ko- I chce prowadzić politykę porozu. i zachodniej. w ren sposób Polska tym, ze kom11tet ma określ1c hcz· w~ lotmotwa 1 c1ęzk1e1 artylenJ, 

glię l sojusmików francuskich we ła oficerskie - będą miały w woj-, mienia z Mussolinim (i Niemca- potęguje siłę Niemiec. Ale co da. ' bę podstawową, albo - jak mó· wysuwa się dla Hiaz.panii lu.do• 

wschodnit>j I środkowej Europie nie w9paniałe hasło: „Przeciw fa-1 mi). w Anglii ogromne wzburze. lej?„. wią ~ „esencjonalną", l1llb ,„cmh· wej na plan pierwszy i staje się 

(ZSSR, Czechosłowację, a może szystom !'' i potrafią dla takiej woj nie. Niemal , powstanie" _ jak pl- K, CZAPIŃSKI. stancjonalną", a komisje, które zagadnien!em najważniejszym. 

jeszcze kogoś). Kto wie, czy także ny rozentuzjazmować nawet komu-' ' mają się udać od Hiszpanii, oikre· Rząd hiszpański zapowiada, że 

nko uruchomiłoby Stanów Zjedno- nistów. A niemiecka armia? Ma ślilyby na miejs1C1:, iłu luthi na- sprawę tę rozwiąże pomyślnie, że 

ezonychł To byłoby krótkowzrocz• walczyć pod sztandarem ze zwas- s bot . e Wł s e h leźv wrcofać z każdej s'łlrony. tak, jak stworl)'ł armię, tak też 

na polityka. Hitler sądzi, te ła- tyką?! Pod sztandarem partii? jak a BZ \V o z ' Gdyby np. Komiitet określił, stworzy odpowiednie uzbrojenie. 

twiejsze jest '-zukattie zdobyczy żeż to ułatwi propagandę wrogo- jako li.czbę „esencjonalną", 20 Wierzymy, że to się Rządowi 

łerytorłalnych w środkowej, a mo- wlt „Giroetizia e Liberta", organ nizację polkyjno • apiegoweką ty!. i gdyby komisje malady W uda i azczerze mu tego życrz:ymy. 

ł.e we wachodnłel Europie. Tu wła- II. Konflikt z Austrią. Pozbyw. antyluzywtowski emigracji wło- powołano do łyci.... a'J'Dlii Tzędowej np. 25 ly9. cudzo· Warto jednak mowu poclbe-

tnłe znajdują się Istotne cele Hl- szy się (narazi-e) hamującego czyn. skiej w Puyżu, donosi, że w za· ziemców, to armia f Hzye:towPlka ślić, że ten komitet londym.k:i 

litra, objekty ofensywy potltycz. nika w armii, Hitler przystąpid kładach lotniezych Breda „ Me- Przeds1·eb1·arc1 ~iałaby odesła6 80% cndzo· dmiała wyłącmnie na koTrZyŚĆ fa• 

neJ. Wydaje się - jak to jut daw. do realizacji faktycznego ,,An. diolanie, prod.ukajicych bom.how- ziemców; gdyby cyfra ,,8Dlbet~ szyzmu, że nawet wtedy, kiedy 

•o przepowiadał o. StraMetr (z schlussu" z Austr1,. Rozmowa J ce ł aamoloty wywiadoweze, w ,,111· odzynarodówkach" cjonaln,„ było nie 20 ty... letP, pcm>mie Hjmuje ti~ „,.. 
.aarnego frontu''}, te najbUtsry- Schuschniggiem w Bercbtesgaden stwierdzo.no &abotaż: 40 opora- 'W · dajmy na to, 5 'tYe., to Franco spra.wt wyeofllJ!ia "ilbotnikó__.„ 

JJłJ objeJctaml ą Aadtrla J CZecho. odbywała się pod presją zmotory. tóro lotlłiaych, pr::~ych &akcitl lulti ~ rob~ .musiałby eię1 wynee tylka 20% używa tej aprawy, jako parawa-

llowacja. Naturalnie, J tu Aą trud- zowanycb dywizyj niemieckich. dla sen- FrtmCO. pocorii;nN u.Jro. ~~ do .V...,.,..od611W S. oud'l]oziemców. n'llt poza którym prsemyca lit „ 
ao6d - nie wiadomo, ery Muno. Hitlerowi udało sił wprowadUć d.ono. . ~I • .., Z--10t.J. r N.._. RHc1 juna, Je wyaokoU tej ~mne 11ramporty llJ>nęttl woo 

Jłnl Jut naprawdł reygnuje z do rządu Austrlt swych agent6w Dokonano ok. 600 are.-towm csedl .so ...Wenie robołnilctJ do orp lłm;by ,,esenejonalno • 1!1Db8tanejo· jennego do Hłupanłł fanylło• 

wpływów w Austrld; r:zy chce do- (latających dł) Berlina po instruk. pośród robotników i z poza za· nbacJł mlfdsrnarod-J vo;ri clf&ko nalnef' ~a dmą rol~ ł nie dzłw- 8kiej. Gadanie o „ochotni!kachł4 

puAcid Hlt1~ra do wielkiej polityki cje) ł stworzyć pomyślniejsze wa- kładów wśród jeduooek, podej· kara. nego, ze Komitet nie może si~ po· słnży za dywemj~ do nowej oo 

naddunajskiej (I bałkańskiej); r:zy runkl dla łnitlerowskiej agitacjł. To 1'1Z4nych 0 namawianie robotni· .4le pr:edWJbłorq moir11 orlfl/llJO. rmm.młe6. Dla faszystów zaP krotnej interwencji fuzyeto"P 

porbawiwszy się odwlecmego bardzo wiele. Schuschnlgg rozpacz ków do eabotaiio. Robotnikom toać nr ną pl~mi. mi~1'rnarodo- sprawa wycofania „ochotników" sklej. 

wroga - Wielkiej Austrii, Wiochy Jiwie kołatał do Angli i Włoch - zabroniono mówić o wy'kryciu wej I nic im slego a to sir nie thieje. ma o tyle poważne maczenie, że A oprócz tego PMOSitają nadal 

fyczą sobie mleć na granicy potęż musiał się poddać.„ W swej głoś- sabotażu. .Ares:!llowanych badali Oto np. Niemiec dr. Yan Delten jut od niej uzależnia się umanie gen. nierozst!rzygnięte takie pierwsz6· 

ne Niemcy? Właśnie te trudności nej mowie zdobył się jednak na ak- umędnfoy nowej organizacji U. pr:t;ewodnic:::qcym mifd~oduwego Franco, jako strony wojujące,\: rzędnej doniosłości sprawy „in• 

'(Niemiec z Włochami) uskrzydla. centy mocne, które wprawiły świat P. I. {Uffido Poliitieo Investiga· .ftuwar1'y1::enia pr::eJ111Y1łowcóro wlók~n- To uznanie dałoby fa&zystom tenvencyjne", jak obsadzenie 

ły, jak wiadomo, Chamberlaina w zdziwienie. Wbrew klerykalno- zioni - PolityC'!illy Urząd śled· nic1'ycli, najwii;ka::ej organizacji tej ga. większą swobodę mobów, pozwo· wysp Balearskich, madowienie 

nadzieją na odciągnięcie Mussoli- żydowsko • legitymistycznemu rzą czy), któ.ra obok dawnej organi· łęzi pr::emy6łu na śroiecie. Włoch To- liłoby im blokować porty repu· się Niemców w Maroku hiszpań· 

. niego od Hitlera. Ale bądż co bądź dzącemu faszyzmowi, także robot. zacji OVRA śledzi i szpieguje an· bler Je$t wicepre::~em tej organizacji, bli!kaltskie i jeszcze więcej, niż skim i tworzenie tam, a tak.że na 

operowanie w Europie środkowej nicze mal'y Austrii gromko zapro. tyfuzyetów. Austriak Anninger i Niemiec Linden- dotąd, utrudniać tfowóz żywrlO' południu Hisz.panii, umocnio• 

1 wschodn1ej wydaje się Hitlerowi testowały przeciw naciskowi Hi. Tych anty • faszy8ł.Ów jest wi· meier należq do ::arzqdu. dwóch innycJ, ści do ob&Zara republikańskiego. nyoh baz. 

łatwiejsze, niż na zachodzie. Trze. tlera. ,,Arbeiterzeitung'' już 11 lu- doomie coraz więcej we Wło· I Niemcóio i jeden Włoch aq ~ttpcami Taktyka faezystów zmierza Materiału palnego gromadzi się 

ba tytko odsunąć Francję i oma- tego pisze, że „dążeniem nlemlec- szech, 8koro je!llŁoze jedną orga· azłonk6t0 zarządu, więc do tego, by odkupić to u· coraz więcej! (jmb.). 

-
JAN DĄBROWSKI. Z1miłowanie do fanfaronady J przeć prawdopodobief1stwo moich 

włożyło mi w usta słowa nieocze- słów, kiedy Szulim odezwa! się: 

I O N IE C PR ZYT Ul KU kiwane dla mnie samego: - No, co mi tam. Tylko ja też 
, - To i co, że puszczają? Bę- zaczynam robić. l;y nie bądź g!u-

dzie robota. Obgadałem już z maj pi i nic nie mów co I jak. Najle-

po D CEGIEŁKAMI'' strem. piej, 7ebyśmy się tak „na lipę" nie 

ff Koło z ciekawością popatrzało znali na początku. Po tym może. 

Zaraz po niedzieli - owej nie- nied'lwno zamelinowane służące i na mnie. C1, którzy dotąd zajęci my się poznać znowu. Pomogę ci 

dzieli, która rzęsistą ulewą poło- parh całkiem niewiadomych i tro- byli czymś innym, porzucili na formą bić. 
żyła kres wszelkim realizacjom chę jeszcze bojkotowanych nowi- chwilę wszystko i nastawili uszu. Dowiedziałem się już moc. Po 

mar?eń 0 zarobionym wypoczyn. cjuszów z ostatmego miesiąca _ Stalem się centralnym punktem za pierw1sze, że formę się „bije" i że 

ltu, lub jakimś rozpaczliwym, po- siadłrm 2 daleka l z daltka łowi- interesowania. Szulim-Sucha Nói. Szulim to potrafi. Duch przekory 

nad codzienność ~miałym zarobku Iem żer dla 0tekawości, ka też baczniej mi się przyjrzał kazał ml rr~ić: 

„pod cegiełkami'' zawrzało. Wie- Nie trwało długo. Szułim, pała- i w oczach jego zamigotały iskier - Obejdzie się. Potrafię lepiej 

czorem, kiedy wreszcie urwał się jący do mnie niezmiernym szacun- kl niepokoju. jakiś konspiracyj- od ciebie. 

siepiący deszczem strop nieba, a kiem za odczytanie kiedyś fran. ny znak w lot podchwycony - i Przez an1bicję ludzie włażą na 

zaczął, osnuty pajęczynami, osma- cuskiego napisu na pudełku od w parę mi.nut szedłem poomacku w Eweresty I łamią karki na sam). 

lony · strop cegielnianego pieca, u- szmuglowanych papierosów-roz. stronę suszarni, gdzie przed chwi lotach. Mnie ambicja zaniosła na 

derzył nas jakiś dziwny nastrój. gamął ręką otoczenie i wprost lą wsiąkł w ciemność Szulim, gło- drugi dz:eń między dwie dziesiąt-
Po ostatniej obławie towarzy. zapytał: śno i ostentacyjnie zapowiedzlaw. ki popychających mnie i podejrzli-

1two było przerzedzone. Siedział _ A wy? szy, że oto idzie dokonać pewnych wie oglądając)ch robotników, 

Zdzisiek _ platformiarz, siedzia- _ Bo co jest? zabiegów, zgoła fizjologicznej na. którzy skupili się obok prowizo-

ła - pewno na krótko - obłąka. _ Nie widzieliście? Puszczają tury. rycznie ustawionego stolika. 

na szopenfeldziafka Mańka. W w ruch cegielnię... WychyHł się z ciemności koło Przy stoliku tym urzędował maj 

wianuszku granatowych czapel< - Będzie w nocy cieplej - za- pierwszego słupa i wziął mnie za ster i pisarz - jakis bladawy po. 

powędrowała nierozłączna para kpił ktd. - Centralne ogrzewa. łokieć. c.lotek wfaściclela. Przy tym 5to-

dolinia1zy, Franek i Maniek. Na- nie, znakiem tego, fundują„. - O tym maj::.trze, to bujasz? liku wlazłem na Ewerest, osiągną 

wet i mój szitamak Mic:tek, choć Zastanowiłem się. Cegielnia ru- - żebym tak zdrów był-brną- łem biegun, wzleciałem do strato-

<:hłop obrotny, jak rzadko, w tej sza. Będą cegły. - Gdzieś w pa. łem. - Już mi nawet kartkę do sfery, czyli po prostu dla ambicji 

właśnie chwili musiał krążyć po mięci bły:;.nę!a cena za tysiąc, bę. brygadzisty dawał, tylko, że pa- wobe·~ Such<.>j • Nóżki zostałem 

clas1.ej, przeładowanej celi „biu- dzie stróż, bo przecież ktoś moze pleru pod ręką zabrakło. strycharzem. Przy tym stole trze-

ra" 1 kląć. ukraść. No i nie ma · mowy, żeby - Z taczką czy do formy? ba bylo jeszcze tylko rnówlć. A w 

Ile rr.zy brakowało w tym to. dalej było tak, jak jest, bo prze- inda.gował Szulim. tym rzemiośle mogłem przecież 

warzystwie Mietka, zawsze czułem ciei właśnie my wszyscy byliśmy Zauważyłem bły:ikawicznie, iż iść w rawody z tymi dwoma dzie-

5ię onie5mielony, 1nny, obcy. Zaw- predestynowani do tego, by oba- nie wyglądałem na człowieka, któ- siątkaml obrośniętych, trochę bla. 

aze niezgrabnie udając zajęcie wiano się nas w związku z poczu rego sile można powierzyć taczki, dych robociarzy, którzy skupili się 

tylko własnymi spraw;iml, z dale- ciem własuości owych cegieł. zwłaszcza pełne gliny. dokoła stołu. Krztusiłem slę tro­

ka tylk~ słuc.h~łt;m l patrzałem na Prze5rnyrgnęła nadzieja na poro- - Do formy - zaryzykowałem, chę, kiedy majster pytał mnie o 

to, <'O &1ę dzieje. zumienie ze stróżem, ale szczezła n;e wiedząc nawet o co chodTI. forml, jakie wyrabiałem. Dumnre 

T~k więc i teraz, kiedy kołol natychmiast. Stróża, który by no- Sz:.t!im gwizdnął. Wyczułem w odpowiedziałem: „forma"„. na py 

Szuhrna „Suchej Nóżki" zebraro cował taką bandę wyrzucl!bym tym gwizdnięciu taką doz~ niedo- tanie, na co reflektuję, usłysza. 

li~ z pi~ciu nieletnic11 rabusiów z pier-.v1szy, mając coś do powiedze-1 wierzaria, że już otwierałem usta, łem nieznane ml słowo „wytacz­

.kompani1 Stcfki-"jaskółki", dwie nla. by jakimi super argumentami po- ka'', jako wyrok decydujący o 

w ! z 
mym przydziafo i„. zostałem stry. 
charzem. 

Różnicę między dwoma niezna­
nymi słowami: „forma" i „wytacz 
ka'• poznałem kilka dni później, 

kiedy we wnętrzu rozprażonego 

pieca ręce opadaly od nakładania 
cegieł na taczkę, kiedy taką na­
ładuwaną taczkę ruszyć z miejsca 
wydawało się dziełem godnym 
Herkulesa. I kiedy widziałem, Jak 
sześciu najmocn1ej zbudowanych 
z całej załogi biło ciężkimi, nie­
zgrabnymi formami z gliną, ra­
Iem tak kilo ze dwadzieścia pięć 
--o stół. 

Szulim kusztykał w kółko za 
półoślepłym koniem w kieracie, 
ot\\ ierał stawidło, puszczając wo­
dę na breję rozrabianej gliny i zer 
kał na mnie zdaleka. A wieczo­
rem - o zachodzie - (tu nie ba­
wiono się jeszcze w ośmiogodzin-
11 y dzień pracy - akord wyciskał 
siły do ostatka) przed ciegielnię 

')rzybyło dwóch policjantów. 

Właśnie układaliśmy sobie z 
Szulimem legowiska z jakichś 

starych worków i przekonywał:ś­
my str6~a - dzisiejszego pana 
„naszej" cegielni - o nieprak+y. 
czności chodzenia do domu. Do­
wiedzieliśmy się, że owi właśnie 
policjanci przybyli tu na ostatecz­
ną „likwiciację" meliny wszelkiej 
nędzy, od miesiąca urządzonej w 
cegielnianym piecu. 

jeden z nich popatrzał na mn!e 
podejrzliwie, Coś kombinował, 
ryrzypomniał. I n<:gle za.pytal stró­
ża; 

- A cl? Co za jedni?„. 
- To nasi.„ Robią tu. 

± Jl 
Ruch głowy l uspokojone „aha" 

policjanta. A mnie nagle zalała ja­
kaś szalona radość. Nie zauwa. 
żywszy rawet sam dobrze - do„ 
i;tałem miejsce w społeczeństWie. 
Byłem gdzień „nasz". Komuś po· 
trzebny ... Komuś równy, z czymś 
związany. Spojrzałem na Szulima 
i pomyślałem, że to właśnie przez 
niego, przez tego dość tajemnicze. 
go, nie wiadomo jakim procede­
rem doiąd żyjącego) nie wiadomo 
skąd przybyłego do „Hotelu pod 
Cegiełkami". 

Wdzięczne myślł przerwał mi 
jakiś pisk i tupot ciężkich outów. 
To paczka Stefki - „jaskółki" pró. 
bowała jeszcze raz załapać szczę­
ście noclegu. Na widok granato. 
wych mundurów rozsypali się sze. 
roko po kartoflisku i śmigali jak 
zające. Po chwili policjanci po. 
wrócili zrezygnowani. 

A ja owi11ąłem się w wytarty 
haweloczek i zapadłem w Sefl. Za­
służony, a tak nieznany, nowy, 
szanowny robociarski sen, niezmą 
eony podświadomym napięciem 

wartujących zmyslów. I nic sobie 
już nie robiłem z wielu innych je­
szcze tupotów i gwizdów, krzy„ 
ków i tych wszystkich odgłosów, 
jakie składały się na ostateczną 
likwidację karolińskiego przytułku 

noclegowego „Pod Cegiełkami'', 
Likwidowałem go ł ja. W swo­

im własnym życiu. Z z.asługi inte. 
hgenckiej ambicji i Szulima Su­
chej Nóżki. 

(Ze 'llbi-o::.i:t nowel p. t. ,,8 miejsc 
tojących", hi:óre wkr6tce uka.ż.1 si~ 

n:i. półkach księga.rskioh) • 



Str. 4 

Ignacy Łukasiewicz Pi~ćdziesl~ciolecie „urodzin" 
wy n a I a zca I a m_p y n aft owej ~~~~j~~~~~~~~~;:tk:~~;~~. ~!~~ w~:~~~~.~~~1 

i twórca Drzemrslu naftowego na świecie 811, który powstał w wyobraźni ści. Niezwykły talent deduikcyjny - Garnizon w Barnabie? 
Arttna Conan • Doyle'a, ale nie posiadał profesor J011cph Bell z ...._ Tak jeet. 

oświetlała jasnym blasikiem sale priez wezyellkich. Jedyna pamiąit· 
szpitala powszechnego we Lwo- ka po wynalazcy - to wybiity w 
wie. 1878 roku we Lwowie medal pa-

Odkrycie i eksploatacja ropy miątlwwy w 25·tą rocZinicę ekon· 
naftowej przez Łukasiewicza prze &truowania lampy naftowej, oraiz 
szły jednakże bez echa. Na0zwisko pomnik na polach naftowyoh 
Łukasiewicza zoSltało zapomniane pod Krosnem. 

-wszyscy wiedzą o tym, że postać wydziału medycyny na uniwersr Po wyjściu pacjenta, prof. Bell 
ta narodziła się właśnie przed pół tecie w Edynburgu. W pamiętni· wyjaśnił ełuchaozom swój system 
wickiem. Conan Doyle był leka· heh Con8lll Doyle'a znajdujemy dedukcyjny: 
rzem, zaniim poświęcił się całko· na~tępujący przykład niezwykle - Człowie~ ten odno&il się do 
wicie literaturze. Do Sltworzenia · szybkiej orientacji prof. Bella. nae z szarunkiem, ale nie zdjął 
po.stad detektywa o genia.Lnym Stan~.ł kiedyś przed nim pacjent czapki. W wo.jsku tego się nie ro­

Zawrotny po8tęp techniki w 
dziedziiI1ie oświetlenia elektrycz· 
nego wymazał z dziejów cywiłi­
zacji na71Wisko, które powinno 
tam zajmować jedno z poważniej· 
szych miejsc. To Ignacy Łukasie­
wicz, odlkrywca ropy, naftowej, 
pierwszy eks.ploatator ezyhów naf· 
towych i wynalazca zanikającej 

________________________________ ._._„„ ...... „„„„ ............. w cywilnym ubraniu; między bi. Gdyby dawno opuścił szere~ 
pacjentem, a leka•rzem zawiązał nłtbyłby ju:ź manier cywilnych. 

już dziś naft()IW'ej lampy. Nowoczesne zdobycze w!edzy w rolnict•ie ~ię dialog: Posiada pewien autorytet, nie był 
- Pan służył w wojsku? więc zwykłym żołnierzem. Każdy 

Ignacy Łukasiewicz, skromny 
prowizor w aptece Mj·kolaecha we 
Lwowie, nie miał talentu do krę­
cenia pigułek i fabrykowania 
wątpliwych w skutku miksmr. 
Pasją jego było badanie i analiza 
oleju P.kalnego. Będąc jeBZCZe na 
ocudiad1 w Krakowie wiele noey 

Chemia zast~pi wszystko - Tak jest. z wae zauważył ohyba, że jest 
- Zwolniono pana niedawno? Szkotem. Jeśli mowa o garnizonie, 
- Tak jest. pacjer.~ ma elephantiuia, co zda• 
- Służył pan w gzkookim pul- rza się o ludzi. zamiesr.kałydi w 

ku? Indiach zachodnidi. 

Znaczenie gleby spadło do minimum - Każdą ziemię można użyźnić - Tak jest. 

strawił na rozmyślaniach i ekspe· Rolnictwo, z którego żyje cala 
1-ymentach, umożliwiających wy· ludzkość, licząca przeszło 2 mi­
korzysitanie oleju skalnego, które· Hardy głów, znajduje się jeszcze 
go znaczne iloŚ<'i napotykało się w fazie rozwoju przypominają~~j 
wówczas na powie'!"tdini ziemi okres żagla w żegludze morskiej. 
wśród lasów i wzgórz Podikarpa-1 P~ ?1~esiącach .ciężki~j pracy, rol­
cia Po prz:yjeździe do Lwowa nn;· I mk 1 jego rodzina zbiorą to co za 
po~ął w aptece Mikolascha pró· 1 sadzi.Ii i zasieli, o ile plonów nie 
by destylacji owego oleju i 8twier- l1 zniszczyły grady,. powodzie lu~ 
..:1_·1 • b •- · .,.... mrozy. Troska nigdy nie schodzi 
UJZI, ze nmaw.aa mecz, w,~.ępu· J ś. 

1 , 
• • t . • ... • z: czoła rolmka. e h pony wypac: 
Jąca ptizy Jego go owa01u Je„. 01· d b . · · · k · • . ną o rz.e z1aw1a się mepo 01ąca czym uw·ym Jak czv.h naftą . ' . . . 

' • / V"'= ' kwestia czy owoc c1ężk1eJ pracy 
płynem Z'Upebne takun eamym, . . • 
· k k • d k l · zna1dz1e zbyt na rynku przesyco. 
Ja 

1 
oe®townY: !ll'O" c eoznidczy nym produktami rolnymi. Sposo-

·~o eum armen1-0um , sprowa zo· b . . ·b d · · k : . A •· l\ł · ·• . T k •· . y naitansze są naJ ar z1eJ e ono 
ll}' z lJI l meJ-.zeJ. a \\!I~ cen miczne, to znaczy gospodarczo ce 
n,Y P~.odukt. ~tory w Pe.rs11 ezy I towe. W żegludze np. siła wiatru 
I~cJi, skutkiem pro~eso~v che· nic nie kosztuje. A jednak lepiej, 
imcmy~h we ~~rzu me?11 wydo· korzystniej jest wydać 10.000 do­
hrwa się na P0":1e·rz.chm~ w sta· tarów na węgiel dla uruchomienia 
nie czystym, mozna . ot~Y'.°1ać ł statku zdążającego np. z Gdyni do 
w. Polsce po odpowiednieJ prze- Nowego jorku, nit zakupić za 2 
robce. • tysiące żagli, dla wykorzystania 

• Zaohęc.o~y przez swe~. P~Ja.. darmowej siły wiatru. Podobnie 
ciel~, .. meJaki~go Tm.eCJesk1eg~, rzecz ma się w rolnictwie. Każda 
wła&c1c1ela majątku Bobrka ko.o roślina potrzebuje dla swego roz­
Krosna, zaczął Łukuiewicz de&ty- woju czterech podstawowych czyn 
~o~a.ć naftę w coraz ~ wi~di ników: powietrza, światła, wody I 
ilosc1ach, eprowadzanc llJllroWiec różnych produktów chemicznych. 
!!l Borysławia i je~ okoliic, gdzie 
ropa naftowa wydobywała si~ na SZTUCZNE śWIATLO. 
powierzchni~ Wkrótce rozpoc-iął światło sztuczne odgrywa w u-

intensywność naswietlania - uzy­
skujemy piękniejsze kwiaty i do­
skonalsze owoce. 

KOLORY POŻYTECZNE 

Zaledwie jedna z piętnastu e. 
nergii świetlnej słońca zawiera 
promienie pożyteczne dla roślin i 
mieszczące się w skali siedmio . 
barwnej. Reszta energii promien­
nej służy dla podtrzymania ciepła 
i może w niesprzyjających warun 
kach uszkodzić delikatne włókna 
roślinne. W instytucie Thompsona 
zastosowano odpowiednio skon­
struowane filtry świetlne przepu­
szczające te prom:enie, które naj. 
lepiej służą rozwojowi roślin. Na 
podstawie d~ugoletnich doświad­
czeń przekonano się, że chlorofilo 
we komórki roślinne absorbują 
najintensywniejsze promienie czer 
wone. Drugim rodzajem promieni 
pożytecznych dh rozwoju roślin 
są promienie niebieskie. Na'tomiast 
promienie tółte przepuszczone 
przez parę sodu przyśpieszają pro 
ces dojrzewania owoców. 

ZNACZENIE CHEMll 
W ROLNICTWIE 

Uczeni chemicy twierdzą, że każ 
dą ziemię, najbardziej nawet jało­
wą można użyźnić. Znaczenie gie 
by spadło, zdaniem tych uczonych, 
do minimum. jej istotnym zada-

A •. Schopenhauer 
150-ta rocznica urodzin 

niem jest służyć jako poparcie dl~ • . . . . 
tkwiącej w ,niej rośliny, osłaniac Glosny n~m~ck, fiknof ~P6!'" C:ymte wobec tego jut ronnnP Ro. 
jej zarodek przed zimnem, resztę hauer urodz~ł się w ~· 17~8. Mi1a ~c :um jest podponądkowany tDOli. Wola 
pracy, konieczne} dla wzrostu ro. , 150·ta rocznica ":'od:in: P~ma, •Pec1al- - chce, a rozum posłuunie dobiera ar• 
śliny może spełnić z powodzeniem ne i ogólne, unue.szczaiq l~czne _ ~~ 8U11UlnfY· Rozum i"-'e tylko Jatmkq". 
chemik. Wiedza dzisiejsza pozwa Iły o :marłym w r 1860 filozo!ie. Lics· oiwiecająct1 drog§ woli. Jut ~ 
la na korygowanie niedoskonalo- ne odczyty .,q wygla&Zane to N1enuseclt. tem„ woli. 
ści przyrody. Chemi1:y wynaleźli A ,,sam" "wielki" filo:o/ hitlery:smu .4. W un sposób Schopenlaauer trał ait 
takie środki i wciąż wynajdują no I Rosenberg wygłosił odart o Scńopen.- punktem wyjicia dla wnylt.kkh notc0o 

we, które uzupełniają wszystkie I hauerze a.i - w Gdańsku. Zresztą Scho- czesnych /ilo:o/icmycń teotyj omy-ro• 
niedoskonałości gleby i pozwalają I penhauer byl gdań.s:c:aniMm • uro- mmowych. Zwłaszcza .,bergsonum" & 
na zasilenie jej odżywczymi skład dzenia. „pragmaty:m" :sawierajq to 1obkt ja/to 
nikami. Politycznie rzec biurąc, był on "' gdyby pierwiastki Schopenhauerm.D8kie. 

Coraz doskonalszy rozwój wy- ciekłym REAKCJON.1ST4: wiadomo, Gdy więc pro/. Tatarkiewia: pouiiada. 
kazuje również druga dziedzina z jaką n.ienawuciq ustosunkował ·~ do że Schopenhauer własnej ,.ukoly" nie 
wiedzy, posiadająca dla r.olnika rewolucji niemieckiej 1848 roku. Był słWorzył, należy eo roa:umieć eylko m 
podstawo.we . znacz7nie - ~eteoro reakcjonistą także w sromnku tlo KO· moczeniu wpływu be:poAredn'lego. 
logia, zaimuiąca się przew1dywa- BlETY _ odmawiał· jej aw:elkicń po- IY Niemczeda Schopenhauer 111plynąl 
niem przebiegu pogo.dy. Udosko- rvainiejszych intelektual.nych !Mlineer• bard:o 11a fUo:ofit Nietuchego. Lenin 
nalone metody badan meteorolo- ń Byl PESYMIST4 _ uumal," dowodni,• kierunelc ,,.-mpiriokrytyc». 
gicznych pozwalają rolnikowi przed ~ow~ ·.ut eln• d.pió I. nrufy. ny" tli /ilo:ofU -'•• co ..,„„ 11iero 
· . ć . I dk h ś d zycie 1 P s1ęwz1ą w wte u wypa ac ro ode al •• wiadkl ,,.-cho~mu·. 

ki dla zabezpieczenia zbiorów. Jednak Schopenhauer gr pOUJaZ c- s-L----L-·- "'..J.-..J no 6:1-~ nq rolę w dziejach filo:ofii. ZwłtJS:csa -~ CIW,_„_, ł"'J'"ł" ,_ 

.---------------..----------- "' ostatnich czasach uiawnil ~ wpływ fif i .acjolo61f nowoosemego SOCJA,. 

Pr musowa Sluz. b I pracr idei Schopenhauera we wnystkich niłl· LIZMUP SoU!kcld /ikn1of .lmuu douJo._ Z'- mal prądach ANTYRACJONA.LlSTY· d:si, te tllpłynął na KauWcie90. IV lcO 
CZNYCH, czyli tak lub inllczej ogranf. dym rasie tam. 1d:de markmm ma di. 

dla kobiet w Niemczech czajqcych rolf rosumu ludzkiego. Np. rakter 1411SyrocJonali#ycmy, ,,... (e­

ŁQkasiewicz za radą Trzecieekie· prawie roślin dutą rol~. jego ce. 
go dobywać ropę naftową. W apil Iem jest uzupełnienie światła sło­
?r:o"'-ym lesie ·w Bóbrce stanął necznego w kierunku przyśpieszc­
pierwszy na świecie szyb naftowy. nia lub opóźnienia procesu doj. Jak wiadomo, w „Trzooier wszystkie młode kobiety, rozpo· 
Była to prymitywna stndzienka, rzewania roślin. Przy zastosowa- Rzeszy coMC1lllie 240.000 młodych czynające praoę zarobkową mu· 
obłożona deskami, która wła&ci· niu sztucznego naświetlania uzy. łudzi w wieku od 17 do 25 la•t szą, poczynając od dnia 1 ma.rea 
ci~lowi ;,pól naftowych" Trzec~e- skać można wcześniejsze rozkwi- służy obowiązkowo przez 6 mie· 1 r. h„ up!"zednio przepracować 
sk1emu 1 odkrywcy nafty Łukas1e· tanie kwiatów które w norma!. sięcy w obozach pracy (Arheits-. S1Wój termin w o.bozach pracy. Je· 
wiczo_wi prz)~iosła wkrótce wcale 1 nych warunka~h dojrzewają conaj. dienst). Służba ta poprzedza Błu.ż· żeli więc jakaś młoda panna w 
pokazny. majątek. . I mniej 5 tygodni później. w istnie. bę wojskową. Obok tych obozów wieku do 25 lat piragnie np. zo· 

Ale me na tym tylko ogram· jącym w Ameryce instytucie rolni. pracy dla mężczyzn istnieją oho· stać ekspedientką, m:y kucharką, 
czyła się działalność Łukasiewi· czo _ doświadczalnym Thompsona zy pracy dla kobiet Dotąd jednak czy też !'Jte.notypistką lub pomy· 
cza. Mari:enia je.go o obda·rzeniu zdo'ano w okresie trzymies'ęcz- służba w nich nie była obowiąz· waczką, musi prtedtem wylegity­
ludzkości jasnym światłem zaczę- nym doprowadzić do rozkwitu je- kowa, z wyjątkiem Jziew~ą.t. któ mować się odbyciem służby w o· 
ły się szybko realizować. Po żmud den z egzotycznych kwiatów, któ-1 rl' po uzy1s.k~miu matury chciały hozie pracy. Bez tego nie będzie 
nych i uciążliwych eksperymen· ry w warunkach normalnych po- dalej studiować w wyższych z~ włą-0zona do „F„notu Pracy", a 
tach udało się Łukasiewiczowi trzebuje 3.ch lat na rozwój kwia- kładach naukowych. Dla tych bez legitymacji „Frontu Pracy" 
przy współpracy wiedeńskiego tu. W instytucie tym ustalono tabe dziewcząrt obowi~ek 6"1Iliesięcz· nigdzie nie otrzyma zajęcia. Od 
technika, Bitmara, zbudować pTo· lę roślin, rozwija;ących się lepiej nej pracy w obozit> był &wego ro· odbycia tej powinności wolne są 
totyp zanikającej już dzisiaj lam·lprzy dłuższym naświetlaniu i in- dzaju dopełnieniem dyplomu kobiety, które na dzień 1 marea 
py naftowej. Po raz pierwszy za· nych, które wymagają mniej świa s-zkoły średniej. Obecnie jednak pOt!iiułają już jakieś zajęcie płat­
płonęła ona na ulic.ach Pragi cze· tła. Regulując odpowiednio czas i marsz Goering. wytlał rozporzą- I ne.-

w filo:ofii Bertft<ma. Podcz• to0jny uientualnie) dopa1neć Ilf peunul/fO. lt6-
światowei ukazywały sif nawet cowini- wiedzmy, dalszego pokrewkńsłlOIJ. Wła.. 
styczne bro.szury niemieckie, dowodzące, śnie dopatruje lię ~go pokrewiefutuia 
że „bergsonizm" to „plagiat„, to „po- Tugan • Baranowsldj w .wym .snanym 
życzlca" od Niemca Schopenhauera. W studium ,,Tieoretiazeskija osnowy mar• 

ten sposób starano się zdyskredytować ksizma". 
francuską filozofię wspólae.mq. Można by takie tli poglqdacla sraan.ąo 

Scłwpenhauer uważał :a pra.byc, 
za metafizyczną istotę świata WOLę. 
Nie wolę ludzką, leaz w ogóle wolę, -
ślepą wolę, stanowiącą istotę bytu. A 
więc Schopenhauer różni się od Kanta 
(z 'którego n'U/)'Szedl"), bo Kane uzna. 
wał, że istota rzeczy jest niepoznawaha 
:."i Schopenhauer od:1; ntnie: uwa.żal, 
że „r:.erz u1 !lobie" jest poznawalna. i ie 
jest nią „wo'la". Ta ślepa wola" jest 
źródłem i istotą wszystkich prousów 
nie tylko psychicznych, lecz także fizy· 
cznycń i chemicznych. 

belgijskiego rewizjonisty De M11111S 
(patn: .,Idee SociaUste") dopatryWłlĆ sff1 
pewnych ( dals:sych) pokrewieństw, j11.o 
ko że De Man podkreśla antyracjonali­
styCZM pierwiastki Ul socjalUmie -
wiążąc Ul ten sposób lłOe poglądy 
trochę :: Bergsonem, trochę = Freudem. 

K. CZAPlNSKl. 

Robotnicy 

s.kiej, a w rok później (1853) dzenie, na pod!tawie któ:rego 
popleraicle swoie pismo 

. « fart a ildff --- -- n ta aa ••maa t ~ • ~„ ' ~1" ~ ' •a&z:lfitt z -r· n 
B. LEWIN. 

Nieszczesnr krJIJi 
z rosyjskiego przełożyła HALINA PlLICHO\VSKA. 

Krytyk S._Man.czutski leżał na łóż sza, głębsza tudzież wierniej bę­
ku, palił papierosy i gorzko się dzie odzwierciadlać epokę". Nieza. 
użalał na swój los... wodna recepta ... Gdyby ailtor „Ło. 

- My, krytycy, jesteśmy w naj. paty" byl pisarzem tuzinkowym. 
cięższej sytuacji. Poeta żyje sobie to też wiadomo by było, co pisać. 
niefrasobliwi-e, i prozaik - niefra. Ale jak postąpić z autorem „Ło­
sobliwie, i dramaturg - nie najgo. paty"? Nie jest to, do kroćset, 
rzej ... A my, krytycy, jesteśmy w ani miody pisarz, ani tuzinkowy!. .. 
najcięższej sytuacji... Po stok.roć Manczulski · z.djął siuchawkę z 
łatwiej być czytelnikiem ... Nie ma w~dełek i połączył się · z krytykiem 
zawodu gorszego, niż zawód kry. Abstraktnerem: 
tyka. Milsimy nie tylko przeczy. _jak się masz! Co słychać? Ow 
tać ten lub ów utwór, lecz nadto szeml „Łopatę" czytałeś? Prawdę 
wypowiedzieć się, czy utwór ten mówiąc, marne ... A według ciebie? 
Jest dobry, czy zły. A Hcho go wie! _ I według mnie _ marne, -
1.Może jest dobry, a może zły . wyznał Abstraktr.er. 
Skądże Ja mogę wiedzieć?... Bo- - Cóż robić! Tobie t-0 dobrze, 
giem jestem, Puszkinem? jestem a ja muszę pisać. Możeś słyszał, co 
takim samym czł.owiekiem, jak ludziska mówią o tej powieści? 
wszyscy. - Rou1aicie ludziska mówią ... 

Na podłodze leżała przeczytat11a Nie kwap się z pisaniem, dowiedz 
dopiero co przez Man.czulskiego się dobrze, co mówią .. A ty niepo. 
książka. Nazywała się „Łopata". trzebnie zawsze f.ię tak śpieszysz, 
Gdyby autor „Łopaty" był mlo- - pou·czał Manczulskiego Abstrak. 
dym pisarzem, to Ma.nczulski wie- tner. 
działby, co ma na:pisać. O m'.o-dych Manczulski westchnął ciężko i p.o 
łatwo jest pisać. Gdy się pisze o żegnał się z Abs!raktnerem. Po 
młodych, to pod koniec zawsze kilku minutach zadzwonił do kry­
.trzeba zaznaczyć: „Spodrziewamy l tyka Gasn;.na. Krytyk ten tym się 
się, że .następna książka. b~zie lep wyróiniał, że się a.ni razu nie omy. 

\ił. Potrafił tak Zl!'ęcmie pisać swe 
actykilty krytyczne, że nikt nigdy 
nie wiedział, - m. in. i on sam, -
czy chwaH, czy też gani. Gasni-n 
był brodaty, samotny, do Wf,zy. 
stkich się uprzejmie uśmiechał, ale 
nikomu się nle zwierzał. 

_ : Gasni.n? Mówi Ma·nczulski... 
No, co słychać? , ,Łopatę" pw czy 
tal? • 

- Oczywiście, oczywiście, -
odrzekł statecznie Oasnin. 

- No i jak? 
- W ogólL niezła, ale brak cze. 

goś. 
- A czego 1ldaniem pana brak? 
- Moim ldaniem brak tego, co 

mają klasycy. Ale za to w książce 
tej jest to, rzeg-0 brak klasykom. 

- Ma pan słusZl!lość, - p.rzyta. 
knął Manczulf.ki, besztając się w 
duchu za to, że zadzwonił do Gas. 
ni.na ... Tak czy owak niczego się 
człek od tego wygi nie dowie ..• -
To trafne spostrzeżenie, - powie. 
d1iał na pożegnanie. - W książce 
tej jest coś, czego nie mają klasy. 
cy, ale klasycy nie mają tego, co 
jest w tej książce. 

„Do kogo jeszcze można by za. 
d1wonić? Z kim się naradzić?" -
zastanawiał się Manczulski. I zate­
lefonował do krytyka Taburetkina. 
Krytyk ten miał zwyczaj o 
każdym utworze z serdeczną sz.cze 
rością mówić jedno i z równir 
serdeczną szczerością pisać zupeł. 

nie co innego. z tymi książkami, które wyszły w 
- Jak się maszt No, oo słychać? ciągu ostatniej dekady jest to, o. 

- zagadnął z ożywieniem Man. czywiście, zjawisko dodatnie ... Po-
czulski. - Czytałeś „Łopatę"? wiedziałem to wł?śnie w tym sen-

Taburetkin „Łopaty" nie czyta!, sie ... A tyś już gotów mi, licho wie 
ale przyznanie się do tego, uważa, co przypisać. Nielaidmie. Nie godzi 
za rzecz nie godną s;ebie, to też się tak pomiędzy towarzyszami. 
odpowiedział z niemniejszym oży. I znów Manczulski pozostał sam 
wieniem. ze f.wymi ponurymi myślami. Pod-

- Wpierw niż ty ... W ogóle nit niósł z podłogi „Łopatę". Była to 
złe... a•le gdzieniegdzie przeblys. ciężka, gruba książka. No, i cM 
kuje formalizm. o niej napisać? Może przebłysku-

- Formal1zm? ... - zdi.llmiał się je w niej formaNzm, a może natu. 
Manczulski. - - A mnie f.ię wyda- ralizm? Licho ją wie? W „Pra.w­
walo że gdzieniegdzie przebłysku- dzie" nic jeszcze o ,,Łopacie" nie 
je namraltz.in. formalizmu nie do . napisano. W „Gazecie Literackiej" 
strzegłem. - Trzeba dostrzegać, też. Ale przecież tobie, panie Man. 
towarzyszu Manczu.l.ski. .. - rzeki cŻalski, książka ta się nie podoba? 
po • mentorsku Taburetki.n. - No, Czyś książkę tę czytał z zadowole. 
oczywłście, naturalizmu też nie niem? A czegoś ty się mr>ie ucze. 
brakuje. Może nawet naturalizmu pili Nie mam nic lepszego, niż być 
więcej tam jest, niż formal·izmiu. C-0 wobec ciebie szczery! wydaje ci 
do tego masz s'.1uszność ... Ale nao. f.ię, żeś trafił na durnia! I bez cie­
gót książka ta jest zjawiskiem do- bie mnie mierzi!.. 

datnim .• • Manczulski lubił gadać sam z so 
- A ja, mówią.c mJęcf:1y nami, b 

ą ••• 
sądzi.Iem, że „Łopata" jest wpraw. - Trzeba będzie napisać tak, 
dz1e zjawiskiem dodatnim, ale 
diablo nudnym... aby i wilk byl syty i owca cała-

- A któż mówi że wesołym _ powiedział spokojnie i odłożył 
rozgniewał się Taburetkin. -- Oczy „Łopa~ę" na bok. . . . 
wiście, nie wesolym, ale i nie smu Takt to był sposób pisania, tż 
tnym. I ~kąd sobie ubrdałeś, że na- I w razie czego nikt się nie mógł do 
zwałem to zjawiskiem dodatnim? człeko przyczepić. 

- Dopiero co sam powiedzia- - Aha! - rzuci się ktoś. - Man 
lee... czulski nie dof.trzegl w „Łooacie" 

- Nie przeczę ... W porównaniu formalizmu ..• 

- Spokojniej! - powie Manczm 
ski. - Proszę uważnie przeczytać 
mój artykuł, jest tam o formaliz. 
mie. 

-Aha I - rzuci się ktoś inny.~ 
Man.czulski nie dostrzegł w „to„ 
pacie" nat111ralizmu. 

·-Spokojniej! - powie Man-crt1ł 
ski. - Proszę przeczytać uważnie 
mój artykuł, jest tam o naturallz„ 
mie. - I t. d., i t. d. 

Do takiego artykułu nie można. 
się przyczepić. Na wszelki wypa„ 
dek wszystko tam wzięto w rachu„ 
bę. Jest tam wf.zystko oprócz opiu 
nii samego krytyka. 

A Jeśli to ktokolwiek zauważy, 
to Manczulski i na to znajdzie odu 
powiedź. 

- Czyteln1ik nasz do tyla dojrzał, 
- powie, - że bynajmniej nie jest 
rzeczą konieczną narzucanie mu 
zdania krytyka. I kto tak mówi, 
ten nie ocenia stopniowego dojrze 
wania czytelników. - I t. d., I t. d.. 

Ale, o Boże, jak trudno być kry~ 
tykiem. Postokroć łatwiej być 
czytelnikiem ... Bo to nie wystarcza 
przeczytać książkę, ale trzeba nad„ 
to wiedzieć, c:z.y jest dobra, czy 
zła? A licho ją wie! Może dobra, 
a może zła' 



' 
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I Nowa sekcja kobieca 111' • bł f b • b) h , • ' i • 11 
l Now~n o~ągnięciem m~ ~ę po. niuen e a ani ~ UuOW m1e~l[l~D~ ił1[11 
szczycić W Mysłowicach R. K. S. „Si- W lokalu Z. z. K. odbyło się Tow. Pankonin w krÓtkim lecz tre 

ła" Mysłowfoe - a mianowicie zało· walne zebranie członków R. K. S . ściwym referacie omawia zagadnie· 
żen.iem nowej sekcji żeńskiej. ,,Si· 

ROBOTNICZA 
ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOW ARZYSZEIQ SPORTOWYCH R. P. -----

Odbuduimy klub sportowy 
w Pruszkowie 

Li&tem tow .Przychodzkiego otwie· ' rek Michałowicz (gdyby żył nie dopu· crzęść jego po~ll'lęc1c na pracę ~połecz· 

ramy dyskmje na temat pruszkow- ścił by nigdy do rozbicia naszej o•gani· ną. Ludzie jednak wolą spędzać czas na 

skiego Znicza. Dyskusja ta powinna zacji) pn:eprowadzH przyjęcie nas,zego heza1żytecznych, a częs.to den10rali.rruJą· 

dać w.kazania, w jaki sposob odbu- k.J:nhu pod opiekę Koła ZZK. w Fm· cych rom-ywkaoh nii 1)l'aoować dla 

łaC"Ze" My'Sław:ic rozwiązując zagad­
nienie i problem sportu robotniczego 
rozumieją, że należy również do na­
szycll BZ&'egów wciągnąć kobiety, 
gdyż jednym z najważniejszych pro-

' blmnów, to za.gad.nim.ie ma..."'Owości i 

„Ruch" ZZK. Zebranie zagaił tow. 
Ochocki Andrzej wspominając na 
wstępie o zmarłym tow. Strugu i 
członkach RKS., którzy w roku 
sprawozdawczym odeszli od nas, po 
czym zeb? ani oddali hołd zmarłych. 

Wyczerpująco opracowane spra· 
wszechstronności sportu obatnfozego, wozdanie z działalności Zarządu R. 
do realizacji lot.órego należy udział K. s. „Ruch" Z. Z. K. składa tow. 
masowy kobiet. Tak twierdził nasz Sieczko Marian, zaś tow. tow. Pan­
tow. Michałowicz. To też za.rząd konin w zastępstwie ~ nieobecnego 
„Siły' '. d7.Jalając w myśl sekcji żeń- i skarbnika daje sprawozdanie kaso· 
skiej, na które przybyło 15 młod!ch we. 

ćwiczyć na.roi:a:nstwo. 

nie organizacyjne. 
Omówił przy tym walkę którą 

prowadzi przeciw RKS., mieszczań­

ski PKS. „Pogoń", na którego czele 
stoją. wyżsi urzędnicy Urzędu Wo· 
jew6dzkiego. W kotlcu omawia ten­
ciencje innycfl klubów mieszczań· 

skich, a w Związku z tym zadania 
l cele klubów robotniczych, zorga· 
nłzowanych w ZRSS, którym jest, 
prócz wycl1owywanła młodzieży pod 
względem sportowym, ćwiczenia mię 
śni 1 wytrzymałości, wychowanie id"' 
ologiczne na przyszłych obrońców 

.mas pracujących. Referaty zostały 
przyjęte przez zebranych oklaskami, 
po czym zostały uchwalone wnioski 
t1atu17 finansowej i organizacyjnej. 

Do władz nowego Zarządu zostali 
wybrani tow. tow. Pankonin Ka.rol, 
Ochocki Andrzej, Maciejuk Piotr, 
Parzyk Paweł, Swierczyń9ki Bol., 
Popławski Wacław, Andrzejuk Dy· 
mitr, Dec Władysław, Radź Alina i 

Hejda Marian. 

dować klub sportowy w robotniczym. I &Zk.owie. wsipólnego dobra. 

Pruszkowie. ZZK. przyszedł klubowi z wielką po· Upłynęło 2 lata, jak opuściłem orga· 

Jako założyciel i organirzator RKS mocą materialną: knpił teren, na klÓ· u:izację, a zmuszony do tego zostałem 

kobiet. Do zebranycli wygłosił krót- w dłuższym przemówieniu tow. 
ki referat na temat „Cel i zadanie Ochocki omawia sytuację sportu na 
kobiety w sporcie" prezes „Siły". Polesiu, a przede wszystkim ostat· 
tow. Stacli.oń. Na.stępnie ~aj011ruł 'nie zajścia na Walnym zebraniu 

obecnych z ideą sportu robotniczego. przedstawicieli kląbów sportowych 
Po krótkicll wywodach i objaśn.ie- Pol. O. z. P. N. i negatywnego na­
ni.a.ch przystąpiono do utworzenia stawiehla, jak nigdy dotąd klubów 
sekcj~, do kitórej przystąpiły ws.zyst- ' mieszczańskich przeciw R. K. S. 
kie obecne. Sekcja uchwaliła z.aj:mo. „Ruch" ZZK. W końcu , wzywa do 
wać się i uprawiać wyłą.czn.ie Jekkoa. zcementowania · się czbnków RKS. 
tletykQ i gry sportowe ze sportów dla pracy w bieżącym sezonie spor­
letnich, z.aś w zimie postanowiion-0 

1 

towym 

=~ E.?.::~FJ::':: Okar inie pokrzJwdzonvch 
Zniez w Pru&1lkowie, który powstał w rym zos.tał wyl.a~hwany stadion (u.koń- 6-letnin1 · bezrobociem. Opuszczałem 

roku 1928, uważam, że nie wolno mi owuy w 1935 roku) dzięki temu klub klub z my.ilą, że jeśt O'll }~ w dobrych 

przemilczeć o smutnej sprawie ro.Tbicia pl1Zestał być gnfocion) prac.z wyS(Jką O• wa·nmkach i będzie się dalej rol'JWijał. 

robotniczego klubu w Pru~kowie. płatę dr&ierżawną. IGnb mógł korzystać, To tel: wielkim dla mnie ci.>s.cm było 

~iczych, i..wre posiadają sekejej Huligani mog2 grasował nadal 
kobiece. "I 

Mamy n~eję, że „Siłaczki", id~ I Głośną była w swoim czasie a. cji" nie-za(!.owoleni z orzeczeń sę­
śladem swych towarz~, odegrają wantura, ja~~. wywołali gracze K. dziego pobili go, a następnie usiło. 
poważną rolę w robotmezym ruchu S. „SarmacJa na meczu ze Skrą wali wywołać bójkę z graczami Jak-o założyciel klubu, uważam, że z ciasnego wprawdzie lokalu i wreEZ• zniszcrzenic organizł>oji w 2 lata po mo­

mam moralne prawo krytykować zarząd cie klub otrzymywał pomoc na cele kul. im wyjścia ze Znicza. Zawinił tu za· 

RKS Znroz z r. 1937, za rządów które· IJuralno • oświatowe. rząd klubu, który lek~eważył sobie pl'&• 

go nastąpiło rozbicie klubu. l Co w takich warunkach należało ro· cę i zwią-zek z organizacjami robotni· 

sportowym. życzymy powodren.i.a. w Częstochowie. Piłkarze „Sanna- „Skry", którzy stawali w obronie 

4 • ~1~~L...u~ .. ;.ól- m•· ·•·+ •u sędziego. 

Mum; napiętnować pewne fakty, aby bić? Tylko zakasać rękawy. Do dziś oeymi, pewną winę ponosi również 

one nie powtó11eyły się w innych RKS- I pow~ny być uru~ho~!one wszystki~ RPA, który nie umiał w czas zapobiec Trening bokserski 
Awantura ta o mało nie skończy 

ach. Jeżeli się wybiera ludzi do ciał gałę'lJ!e sportu. DaleJ POJdę, w obecneJ ka·taSllTo{fo. 

lderowni~ych, to trzeba wybierać lu. 1 cl.mili w robot.uiczyłl! Prus.zkowie po· Na ra:file pow~mam się z daki:ą 
dzi pracy, a nie laików, bo świadomy I winny być już 2 RK5-y. kTytyką, bo wierzę, że wiród nowopny 

przy lampie 

ła się masakrą, gdyż publiczność 
oburzona, chciała dokonać samo. 
sądu nad członkami i Zarządem naftowej „Sarmacji" i tylko dzięki energi. 
cznej postawie zarządu i porządko 
wych „Skry" goście odjechali ca. 
ło. 

tiowarizy11t11 przyjąw82ly obowiązek orga- j Niestety .na terenie Pruezkowa za· byłych do Prus2lkowa kolejarzy znaj- W llOprzednim numerze Sztafety botniczy nie mógł wykołatać pozwo 

nizaęyjny pełni go i stoi na straży brakło ludZI do pracy. dzie się fachowiec sp0.rtowy ,który od- pisaliśmy o trudnościach, jakle na- lenia na trenlng w jakiejś sali. 

9łlo1\'aNyuenia. A przecież jest tyle cza:m, jak się buduje RKS. !potyka. RKS Skra w Piotrkowie. Notatka. nasza odnlosła pewien 

Nie wolno lekceważyć sobie obowią· wyjdzie li warsztatu pracy, że można Przychod~ki. :Przez pół sezonu zimowego, klub re skutek i Skra otrzymała. salę oo 
zkiu eipołecznego. - =a• R rą _._:x: = 1 • www .•,-- 1 • miejskiego komitetu WF. 

E"f=i·~!~E~:~~=;:: 1 (i0żkoatleci śl"SCY wy1·eidza1·a ·:f~:::.~~::: 
Najpmykrzejs.re je&t to, że klob zo. 

'i 'I li Sala jest ątska i duszna. Bokse-

I 
rzy robotnicy w braku innego świl\-

91ał rozbity w ozasie, kiedy llJIJajdował d c h ł • • 
O Ze C O O Wa CJI 

tła muszą. ćwiczyć przy lampacit 
5ię w dobrych warunkach, dzięki opiece . naftowych (naf~ muszą. kupować 

zz; kilku słowa~h opisze warniiiki., w W grudniu ub. r. miała wyje. rcbotniczycb śląska do Czecho- Jak więc widzimy obydwie or- sami). Min;io tych ciężkich warun· 

jakich pracował Zni<2 po &wym pow· 
1 
chać robotnicza reprezentacja za słowacji na mecz z~ swymi roda. ganizacje starają się utrzymać Mw Skrzacy nlfl 7.Jrlechęcają ię i 

$'laniu. Cały klub to drużyna piłk;i.rsk.a • p~śnicz~ ślą~ka do Czechosłowa. ł'ami staje slę alrtualny i nastąpi mimo wszystko kontakt ze sobą. trenuj11- 11ilnlc. Frekwenc,ja na tre-

wyekiwipowana jakkolwiek 1lez boi& CJ11 gdzie nu"ła rozegrać zawody prawdor.odobnie z początkiem Rozegranie meczu sportowego ningach duża. 
ka i miejsca na treningi. ' I z r~prezen~c~ą Polsl<ich Stow~y kwietnia b. r. Należy znaznaczyć, z Polakami z zagranicy przycz.yni Jak po macoszemu traktowany 

z . . b 1„ dz' . .• szen Robo~mcmych na tcreme że drużyna śląska otrzymała już się niewątpliwie do podniesienia Jest sport robotniczy na ttirenle 

.musozem wi_ęc Y ismy. wy ·le~z~.wic Czechosłowac1"i od władz polskich nR~''p<>rty na na duchu naszych towarzyszy. Piotrkowa wskazuje jaskrawo nastę 
plac pod boisko, za ktory płac1hsmy · ł"-

•• t d ten j zd pujący fakt: podczas rozdziaJu 
słono'. Roczna cb:ierżawa dochodziła do mecz eń nie oszedł jednak do wy a • 
1000 :rł. s!mtku, ze względu na niezała- sprzętu sportowego, suto 11ubsydio-

Brakło nam funduszów na ll!l"Ządze- twienie kilku formalności przez or. Lekoa lee' otrzyma11· zaproszen1·e wany Strzelec dostał 10 par rękawic 
I 

bokserskirit, jednocześnie bat-ykają-

nie tego placu, na robocirmę przy niwe· ' gan~ato~ów, ~tóre wynikły zresz. .• ca się z trudnościami Sltra otrzy-

lacji. Wzięliśmy Eię uazciwie do pra-cy tą me z ich winy. mała tylko 4 pary. 

wła~ymi siłami równaliśmy poryty Obecnie Zarząd Główny . Pol- na WJiazd do Czechosłowacji Talde to jest „bezstronne" trak· 

przez kretów plac, po 8 ludzi zap-rzęga- skiego Stowarzyszenia Robotnicze towanłe. 
Hśmy się do pług& i or:iliśmy teren pod go Oświatowo - Gimnastyczttego Polskie Stowarzyszenie Robot. tej moczystości urządza wielkie ::\fimo to, kluby robotnicze nie da-

boisko. o lokalu nie było mowy. ze. i „Siła" w Karwinie przesłał pismo nicze Oświatow0 • Gimnastyczne święto, na program którego ją się. W marcu dokończone zostały 
hrania robiliśmy w i.zopie _ podcrzas la ' do śl. R. S. K. O. w którym donosi „Siła" w Czę,chosłowacji obchodzi złożą się również imprezy spN- mlstrzostvra Plotrkowa w ltoszyków 

ta, w mieszkaniach ~łonków _ pod. o załatwieniu tych formalności, a w tym roku pi.ękną uroczystość towe. W święcie tym wezmą u- ce. Tytuł przypadł robotniczemu Ru 

cza5 zimy. I tym samym wyjazd sportowców 30-lecia swego i~tnienia. Z okazji dział sportowcy kilku państw ob. chowi. Ruch wygrał ze Strzelcem 

W tym czasie Frakcja Re"·olucyjrna, cych. Pomiędzy inilymi zaprosze. 20:18 i z Sokołem 16:15. 

l.,_. -L „ · " · · PPS k s 1 r "I nie otrzymał również śl. R. S. K 

Zdawało się, że sprawa jest jas. 
na i W. G. i O. Z. O. Z. P. N. na 
podstawie zarządzeń P. Z. P. N. u­
karze odpowiednio awanturników. 

Tymczasem W. G. i D. skierował 
odrazu dochodzenie nie przeciw 
awanturnikom, a przeciw sędziemu ' 
i R. K. S, „Skra", prawdopodobnie 
w myśl haseł hitlerowskich, że nie 
winien jest bijący lecz bity i w re. 
znltacie ukarano tędzłego 4 mies. 
dys!<waliHkacją, a R. K. S. „Skrę" 
w ten spos<)b, że unieważniono ro. 
zegrany i wygrany mecz, a wyzna­
czono drugi na boisku w Zawier. 
ciu, co Powoduje dOść poważne 
straty materfatne. 

zarząd Z. O. z. P. N. do którego 
odwołała się „Skra", krzywdzącą 
decyzję W. G. i D. prawie cał-
kowkie zatwierdził. · 

Zapytujemy więc P. Z. P. N.: a:y 
taka decyzja jest zgodna z zarzą. 
dzenłami o zwalczaniu awantur na 
boisku? Czy raczej nie będzie ona 
~odnietą do rozstrzygania wszy­
stkich zawodów siłą pięści. 

A wreszcie czy znajdzie się wie 
tu kandydatów na sędziów, jeżeli 
nietvlko po mecw będa bici, ale 
'10tUJ.dto karani dvskwatifłkacją, je 
żeli to będzie w interesie tego lub 
owego kh1bu? 

:j~11J:ó:Te~c !:::;~ci na:· ~:,,i ;;i; : zczypiorn1sri s ascy ma ·1a szansa o. dla lekkoatleów śląska na start ni!rz:::;:ie:;~· ż~a~~~k:a :i~;; 
momeut, ze w klubie pozostałem sa.m 'I 'I 't w Orłowej, gdyż tam odbędą sl~ zakwalifikował się do finału ml-

ł d . Al j d . „ • fw I . k zawody 1ekkoat1etyczne w dn. 26 z~ tr" ssłł„8 
z m o Z>:Żę. e .prz~t.rzymaliśm~ i to. OJSłlil do cna u mistrzostw Pols i 9trzostw Polski. Wyniki te świadczą ~ e-. 'łą " 
Po 2 latach F'l"akcJa znikła -z: powierz.eh· czerwca. o wzorowej pracy sekc.jl piłki rę.cz-

A więc po ciążkoatletach wyje. ,,SIŁA'' M~SŁOWICE SPRIOWA-
ni i llDGwn praca rozwinęła się swol-o- W marcu rozpoczynają się mi. łość przedstawia się bardzo dobrze i neJ. 

dnie. W tym okresie obrony i walki strzostwa szczypiornika SLOZPH.. gra opanowarue i technicznie. Na tradycyjnym śledziu w Skn.e " I 
chaliby również do Czechoslowa. DZA ZAPAśNIKóW TURA" 

WJ nie zaniedbuje pracy &portowej. Do rozgrywek staje najsilniejsza dru- W ostatnich jesiennych mi1strzo- stąpiłby w czerwcu t. j. 25.go. śl zebrało się kilkudziesięciu członków. kl-'- I cji i lekkoatleci. Wyja1,<l ich na. ŁóDZKlEGO 

Piłk.ar11e awa.n.sują w szybkim tempie i żyna robotnicza na śląsku I.R.K.S. stwach zdobyli wicemistrzostwo. To TW. Kierown6ctwo ruchliwej sekcji za. 
do I d d kl A. R.S.K.0. czyni starania, aby wy. paśniczei „Siły' Mysłowice, zwTÓciło 

!! 10 1lll o asy Katowice. Zespół ten jest silny i też powinni obecnie dołożyć ws.ze!. słać liczną i silną eks.~dycję, któ. " 

Co rocmy awans do wyż.zej klasy, gra z zastosowaniem najnowiSiZych kich starnń i wy~rtków aby zdobyć rnby godnie reprez('ntowała polski No 'Ny Zarząd si? ~ zaprcsze;niem d~ R.K.S „TU_R" 

.rozwój liczebny klubu pociągał za so· metod i techniki. Gracze tej druzy. mistr7,ostwo i wykazać, ie jako z.e- sport robotniczy zagranicą. Rep re- U l Łodź celem rmegrarua towarzyskich 

bą powiększenie wydarków, na które ny t.o ludzie młodzi jednak gający po spół robot.niciv stoi na ró•vn! i ze. ,zentacja zoslanle zestawiona znaj „Drukarza zawodów zapaśniczych pomiędzy kh 

n-fo starczały pieniądze ze składek criłon kilka lat w piłkę ręc2.:ną. Grają am. społa.mi mieszcmńskimi. Znają.c na lepszych lekkoatletów wszystkich Dn. 27 lutego r. b. w lokalu Zw. zc~,p~łami. .° i.le tow. ~ód-zcy zapl'~-
kowskich. Postanowiliśmy znaleźć opall'· bitnie i celowo. Niejeden z nich t-0 tyle drużynę, ma.my nadzieję, że nas klubów robotniczych. To też klu- Zaw. Drukarzy (Nowy świat 38) ' szeme . P~Jmą, to takie &potkan'.e 

eie w organiriacji zawodowej. Tow. Ju. st2.ry rutyniarz. Drużyna jako ca- me zawiedzie i wyda z siebie wszyst. by posiadające te sekcje powin·ny oc!lbyło się ogólne -siprawoz•I !W· odbędzie ~ę na śl~slru. w Mysłowi­

Przedwiośnie w Warszawie 
Nadchodzą do na5 pierwmi odgłosy j dopodobnie na Bielanach. 

przygotowań do sezonn wiosennego. Mistrzoi;twn RPA ro:i;pocmą się w po 

Gotowe plany rozpoczęcia sezonu ~zątku kwietnia. Wydział Gitt wyzna· 
mają już kolarze, lekkoatleci i piłho. -<.'.Zył już terminy pierwszych ~potkań. 

r.ze. 2.IV (sobota) ŻaT - Gwia~a. 

W przysdą niedzielę nn stadiot:.ie 3.IV (niedziela) Skra _ Sarmata i 
Skry odbędą się dwa biegi na przełaj. „\farymont _ Druknl"ll· 

Kolarze zmierzą się ua dystan&ie Mecze Le prawdopodobnie odbędą 
ol..oło 10 kilometrów. Trasa biegi.1 hę- ~ię na stadionie Skry. 
dzie niezwykłe urozmaicono prze!>7lko. 
darni, co w efekcie powinno dać cieka· 
we widowisko dla publiczności . 

Przygotowania organfaacyjne do se· 
~ .i nu czynią również lekkoatleci. W ty 
gudniu odbyłn się konferencja przed· 
stawicieli WRSKO i WOZLA. 

ko, aby sport robotniczy najlepiej r<? z nastaniem wiosny natychmiast czo - wy-borcze zebranie R. K. S c?.Ch w dniu lO kwietnia b. r. 

prezentować. To też spodziewamy przystąpić do trenin.gów. Najwię„ „Drukarz", na którym w wyniku Spotkam.ie t-0 należałoby do cieka„ 

się od ruch dobrych wyników i ży. cej tutaj będą mieli do powiedze. j dyskusji nad sprawozdaniem n v..-ych, gdyż dotąd „Siłacze'' jeszc:r;c 

ozymy im zdobycia mistrzostwa. nia zawodnicy „Siła" Mysłowice, rok 1937 i po przyjęciu i1ropo1110. nie walczyli wogóle z zawodnikami 

R 
łódzkimi. 

Jako pierwszy swój mecz w tym I . K. S. Katowice i ,,Naprzód" wanych przez ustępujący ~arząd 

sezonie rozegrają katowiozanfo w Sie Bielsko. uchwał i wniosków zostali wyb-ra. 

mianowicac.h w rue<melę z P. Z. P. ni następujący towarzysze do Za. 

S~emianoW'isce. N• · rządu, który ukonstytuował się na 1eznaczna przegrana stępująco: przew. Smoleński Le-

00 przerwy „Drukarz" z m1"strzem Warszawy 011, zast. przew. Jędrasiewi.cz E-:l-
ward., sekret. Lewandowski Ry. 

RóWNORZĘDNYM PRZECIW· Ciekawe spotbnie o mi&Tzoctwo szard, skarbn. Mi.chałowski Tade. 
NIKIEM POLONII w _,_. usz, go~podarz M1"stersk1· Jan. 

arsi;ąwy w koszya.owce między mi· 
W południe na 1'ladionie Skry roze· 

grany został towarzyski mecz piłkarski 

między ligową Polonią a RKS Dru· 
kat"'Z. 

Dwa mecze bokserskie 
\\ mtrzu o i>'lh'łf WOZB dla kln-

PIŁKRZE I R. K. S. ULEGLI 
W STOSUNKU 8:2 Z K. S. OO 

KATOWICE III. 

Ub. niedzdeli rozegrały po~ 

zespoły mecz piłki nożnej, który 7.a• 

kończył się przegraną gm.ozy robot­
ruczych. Mecz te.n był oi·ekawy i ob­
fitował w kilka ładnych momentów. 
Drużyna mieszczań<1ka górowała nad 
przeciwnikiem fizycznie. W kilku 
wypadkach miała driużyna robotni-

Lekkoatleci unądzają swój bieg na 
podobnej truie, aJe znacznie krótszej, 
bo wynoszącej około 4 km. 

Zapisy na obydwa biegi w sekreta· 

Robot.ni-cy do przerwy nie ustęp<>· 

Związek Okręgowy obie ca ł znacznie wa;! ligowcom. Dopiero po przerwie 
.i.uniżyć S<kładiki dla klubów robotni· opadli z sił. 

strzem Polonią a robotniczą Skrą za. 
kończyło siię niemaczną przegraną tej 
oi;tatniej. Wynik mógł być jes:i;cze lep­
szy gdyby nie to, ·e jednego z lepszych 
graczy Skry Popławskiego złapała tak 
l'JWana „kolka". 

Ostatecmy wynik 48 :34 do przerwy 
'?4:19. 

now 1•ri,•.nucjonalnych Turowiank:i po cza wielkie s~nse zdobycia gola, je. 

konała N1przód Brwinów 10:6. Mecz dnk śliskie i błotniste boisko !lie ze. 
i•abył si~ w Wołominie. Pnblic~ności • zwalało na to. Tak wysoko cyfrowa 

'50 osób. · I porażka je~·t usprawiedliwio.na, jeżeli 
riacie klubu Okopowa 43/47. 

Biegi te będą pnygotowaniem do 
szerszej imprezy przełajowej: kolar­
&kiej i pieszej, która odbęd-z:ic się praw 

„-zych, n w miesiącu propagandowym Wynik meczu 6:0 (2 :O). 
<1.1tść zupełnie opłarę za wpisowe. 

ł'r•cow1osnie w War;zawie zapowia· 
Ja si1: c.obrze. 

Kl: A te;:misa stołowego szykujo wiei W towarzyskim fllolkanm koszyków· 
1t1 tmnie; indywiu-ualny o nagrodę &.i rezerwowa drużyna Skry pokonała 

1...-duego z pism demokratycznych. wyseko PZL w stosunku 66:30. 

Iowarzyskie spotkanie JutrzniJ - weźmiemy pod uwgę, że ,,06''. to dru 
lr.r za1tończyło się remisowo 8:8 \Vy. żyna iajmująca niezłą pozycję w Li,­

aik ten Jest sukcesem młodej dr 1zyc~ 'dze Śląskiej a zespół robotniczy gr& 

l1111o w „B" klasie, 
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:-:··::· ... --=_-:_-::_-_-:-6a:li Łódź robotnicza odeprze zamachy reakcj 
WALl\I W PALESTYNIE 

flilwa pomiędzy oddziałami 
z zebrania delegatów włókienniczych 

we;$!< bry~yjskich a terrorystami 
J?OJ Dzeniny wciąż jeszcze trwa. 
T.:liory;~ci stawiają opór ma~ymi 
()ddzi.ałkami, co poowoliło im rano 
na przerwanie w paru punktach 
ccrnz baa!z~ej zzcleśniający się 

picrścieti woisk angielskich i prze 
krctzyć granicę Transjordanii. 
Straty terrorystów wyno®zą 80 za­
bitych i wielu rannych. Przypu­
sxczają tu, że bitwa ta, największa 
od początku niepokojów, b?t!zie 
stanowUa decydu.iący moment w 
akcji zwalczania terrorystów w 
Palestynie. 

NEGUS ZAPRZECZA 
Negus Haile Selassie zaprzecza 

wiadcm-Ości o zamierzonym jako­
by przez niego po.·wrocie do Abi­
~ynii. 

W środę dn. 2 b. m. odbyło się 
przy natłoczonej sali w Domu 
Związkowym zebranie klasowych 
delegatów fabryk włókienniczych. 

Reprezentacja włókienniczej Ło­
dzi miała wypowiedzieć się w naj­
ważniejszych i najbardziej palą­

cyGh sprawach proletariatu Łodzi 
i całego kraju w sprawie u.si!owai1 
ograniczen·ia praw luda pracują­

cego na terenach samorządu oraz 
w sprawie nieustannych prowoka 
cji rekinów przemysłu włókientlli­

czego. 
Po ukon~tytuowaniu się prezy­

dium w składzie: przewodn. Zaj. 
del, szłonk. Gawron, Pietrzak i 
Gurzydlewski, . wygłasza sekr. O. 
K R. tow. Wachowicz referat po-
lityczny. 

PASTOR NIEMOELLER Sanacja, która nie ma żadnego 
W OBOZIE IWNCENTRACYJ- oparcia w społeczeństwie, co wy-

NYM kazały wybory sejmowe i samorzą 

Ożywiona dyskaf.ja, która się i . Uchwałono. prz~słać do Prezy- rezolucja, która kończy się nastę­
wywiązała nad referatem, podkre idimm Rady Min1strow protest trze- pującym konkretnym wnioskiem: 
śliła niezłomną gotowo·ść walki ro ści następują.cej: „Zebrani delegaci i poborcy 
botniczej Łodzi o prawa demokra. „Protestujemy przeciwko ograni- przyjmują do wiadomości sprawo­
tyczne. Po wyjaśnieniach referenta czeniu prav.' samorządu i przeciw- zdanie z dotychczasowych inter­
zastała jednop1yślnie przyjęta r1ezo ko narm:zeniu równości prawa wy- wencji u włar!z adm:nistracyjnych 
lucja, która między innymi stwier- borczezo. Domagamy się wycofa- w Insp. Pran, jr.k i Min. Gµ. Spor. 
dza: nia krz1wdzącej ustawy samorządo Z"'or11n; ,;t;'"'~ari i pob„rcy posta 

Zebrani akceptują stanowisko wcj. ż~damy demokratycznej 5-ci0 nawiaj:i, o ile Nzyjazu i interw. 
ŁOKR. PPS. i Zarzą11u Okręgowej , przymiotnikowej ordynacji wyt, ... ,r. dyr. Ylotta 'l°C o~r„~.;;ie pożądane-

' Komisji Związków Zawodowy..:i., 1 cz,ej do Parlamentu i Sc.morządu . go s\utku w sorawit, wycalan:' 
że przeciwko projektowi rząidt0we-1 Prezydium zebrania: Zajdel, Gaw deleg.:itów i ! p., -;wrócić się do Za 
mu pogorszenia ordynacji wybor- ran, Pietrzak, Skrzydlewski. rządu G1ów· rgo o proklamowani" 
czej do samorządu musi być prze- Tow. Krzynowek w referacie or- slrajku protesta..;.-yjnego na tereilie 
prowadzona zdecydowana wailka, ganizacyjnym porusza sprawy wy- m. _odzi. 
aż do strajku powszechnego włącz dalania delegatów (Scł:eibler, Stei !.-.:hwalona została rezolucja pro 
nie. gest i in), konieczności usprawnie- testui~ca przeciw zakazowi odby. 

Zebra-ni uroczyście O·świadczają, 11ia dzia:alności Inspekcji Pracy, cia :zwolcmego na 27 lutego b. r. 
że na każde wezwanie P. P. S. i walki o 40 go,lz. tydzień pracy, zgromadzenia w sprawie 40 godzin 
Klasowych Związków Zawodo- strajku u Haeblera i in. nego tygodnia pracy w przemyśle 
wych staną do walki i strajku po- Niech się nie zdaje przemysłow- w'.ókienniczym. 
w~zechnego w imię wywalczenia com, że uda im s;ę pogwałcić pra Walka robotników firmy Haeb. 
Ludowej Rzeczypospolitej Polskiej, I wa socjalne i umowę stutysięcznej ter zyskała wyrazy gorącej sympa. 
w imię przywrócenia ludności na- , armii w;ókniarzy. tii na zebraniu. Dyskusia nad spra 
leżnych praw, w imię Rządu Ro- Cierpliwość rocotników wyr.zer- wą pomocy haeblerowcom prze. 
botniczo - Chłopskiego, w imię pała się. Miarka się przebrała. ciągnęła się do późnej nocy. 
lepszego jutra najszerszych mas J Po dyskusji zostaje na wniosek j Odśpiewaniem pieśni robotni. 
pracujących. referenta uchwalona jednomyślnie czych zebranie zostało zakończone 

W berlińskich zborach Beken- oowe, na żąda.nie zdemokratyzo­
tnif.kirche zawiadomiono wczo. wania ordynacji wyborczej do Sej 
raj licznie zgromadzonych wier. mu, poparte walką chłopów i ro­
n~ch o stanie sprawy pastora botników, odpowiedziała projek­
Nie:noellera. Po zakończeniu po. tern pogorszenia ordynacji wy;bor-
n:ępcwania s~dowego pastor Nie- czej do samorządów. Mówca wy- "'~~--~---------------111111--ns-. _____ _. ... ~.,.!!IE-lml!m!~-
moelkr przeniesiony został obec. kazuje na podstawie s.zczegółowej ----• 
nie do obozu koncentracyjnego• analizy reakcyjny charakter sana-
Sacltferhausen. cyjnego projektu. Klasa robotnicza 

PRZYSZŁA KRESKA domaga f.ię powszechności gloso. 
NA WOROSZYŁOWA wania. O to prawo Łódź robotni. 

Według krążących w Moskwie cza będzie walczyła zdecydowa­
uporczywych pogłosek należy spo nie, aż do proklamowania strajku 
dziewać się bardzo gwałtownego powszechnego. 
npactku popularności obec:iego ko Nie można jeszcze przesądzać 

misa1·za wojny marszałka Woro.
1 
terminu strajku, lecz stwiend:zić na 

r.zyłmva. Trudno przewidzieć dziś, leży, iż taktyka będzie zmierzała 

czy marszałetc Woroszyłow w ogó do tego, aby odbył się on nie tylko 
le zo~~anie usunięty ze swego sta. w Łodzi, lecz i w innych miastach, 
ncw!ska a mieJ~<:e jego zajmie do które mają być „uszczęśliwione" 
tvchczawwy jego zastępca Fedko, sanacyjną ustawą. Mówca przed. 
należy feóml< bezwzg!ę~lnie spo. stawia plan akcji protestacyjnej 
dzlewać się poważnieJ~zych zmian usalonej przez Ł. O. K. R. i O. K. 
w tym resorcie. (ATE). Z. Z. 

- Z codziennych walk robotnikow 
006LNE ZEBRANIE TRAM- Jak się bowiem okazuje, ta kate- I stała na 9 b. m. obustronna kon­

WAJARZY. W czwartek, dn. 10 goria pracowników umysłowych, ferencja ceiem omówienia warun. 
b. m. o g. 9.30 r. i 5.30 p. p. odbę- jest pod wszelkimi względami u- ków zawarcia nowej umowy zbio­
dzie si': ogólne zebranie tTamwa- pośledzona, 8-godzinny dzień pra- rowej. 
jarzy w lokalu Zw. Klasowego cy w instytucjach społecznych jest 
przy ul. Narutowicza 52 (róg rzadko kiedy przestrzegany, w 
Skwerkowej). I dlodatku pracownicy ci otrzymują 

AKCJA PRACOWNIKóW IN- pensje głodowe, a bardzo często 
STYTUCJI SPOŁECZNYCH. Po- otrzymują je z kilkumiesięcznym 
wszechny Związek Zawodowy Pra opóźnieniem. Związek podjął in­
cowników Handlowych i Biuro- terwencję w Inspekcji Praq o u­
wych, Al. Kościuszki 21, podjął e- normowanie w drodze ustawodaw 
nergiczną akcję zorganizowania czej kwestii odpowiedzialności o­
pracowników zatrudnionych w in- sobistej członków zarządu za na­
stytucjach społecznych w Łodzi. leżnośd pracownicze. Niezależnie 

od tego wysłany zostanie odpo­

Walka robotników f. „6entleman" 
wiedni memoriał do Ministerstwa 
Opieki Społecznej, zaopatrzony o­
pinią okręgowego inspektora pra­
cy. 

STRAJY.. WF. „GENTLEMAN" 
TRWA. Na jutro wyznaczona za. 
stała w ln&pekcji Pracy XII obwo­
du konferencja w sprawie strajku 
w fabryce wyrobów gumowych f. 
„Gentleman" przy ulicy Limanow. 
skiego 15. Jak wiadomo, w fabry­
ce tej trwa już dragi tydzień strajk 
około 1500 robotników i robotnic, 
domagających się podziału pracy 
oraz zapewnienia, że przyjęci bę­
dą przez dyrekcję do pracy po po. 
nownym uruchomieniu fabryki. 
Jedna zmiana okupuje zakłady, po 
zostale silą rzeczy prowadzą waJ. 
kę poza murami fabrycznymi. 

Komu służy Z.Z.P. i Z.Z.Z.? ROBOTNICY PRZEMYSŁU 
WSTĄŻKOWEGO podjęli akcję o 
zawarcie nowego układu zbioro. 
w ego. 

W drniu wczora}szym pod prze. 
wodnictwem insp. Kakowskiego 
odbyła się konferencja w sprawie 
zatargu z pracownikami umysło­
wymi, zatrudnionymi w fabryce 
„Gentleman". Konferencja !)ie da­
ła jednak rezultatu i została odro . 
czona do wtorku dn. 8 b. m. 

W ubiegłym tygodniu pisaliś­
my -dość szeroko o narzaconej ro­
botnikom firmy „Gentleman" wal­
ce st··ajkowej w obronie prawa do 
pracy i utrzymania i tak nędznych 
zarobków. 

Solidarna walka, przepojona 
wiarą w zwycięstwo trwa w dal­
szym cią.gu. Firma z upa.rem dąży 
do z:amania solidarności robotrii­
ków i narzucenia obniżonego cen­
nika płac. 

Stanowisko firmy jest niczem 
nieusprawiedliwione. W okresie 
kiecły czynniki rządowe czynią wy 
siłki utrzymania równo.wagi cen ar 
tykułów pierwszej potrzeby, kiedy 
robotnicy innych gałęzi produkcji 
dąża do wyrównania płac w 
zwyż, to „Gentleman" uważa, że 

jego „niewolni·cy" zarabiają za 
dużo. 

Podstawę do swa.jego żądania 
znalcżli w umowie z Grudziądza 
zawartej przez Związek ZZZ. i 
ZZP. obowiązującej do d111ia 1 mar 
ca r. b. Zda,.valoby się, że ci nie­
powołani „obrońcy" klasy robot­
niczej naprawią wyrządzoną krzyw 
dę robotnikom „Ardalu" w Gru­
dziądzu i tę s.kandaliczną amowę 
przed terminem wygaśnięcia wy­
mówią. 

Z inicjatywy Centralnego Związ 
ka Robotników Przemysłu Che­
micznego (klasowego) d1iałające. 

go na terenie Gmdzią,dza powsta. 

tódf, Cegielniana 2, tel. 107-34 

Tel. 107-34 

lo porozumienie, w wyniku które­
go trzy Związku (Klasowy, ZZP. 
i ZZZ.) miały wystąpić solidarnie 
o podwyżkę płac. 

I stała się rzecz niebywała! 

Związki ZZP. i ZZZ. w tajemni­
cy przed Związkiem klasowym, a 
jeszcze w większej tajemnicy 
pr.zed samymi robotnikami weszły 
w porozumienie ze wiązkiem pra­
ccdawców i z firmą i przedłużyły 
umowę na rok następny. Czyż trze 
ba lepszego przykładu cha•raktery 
zującego robotę tych panów? 

Jak się dowiadujemy Związek 

Zgromadzenie „Bundu" 
zakazane 

W dniu wczur:ij,zym, dn. 6 marca rb. 
::i godzinie l 7·ej odbyć się miało w sali 
Angielskiej przy ul. Al. 1 Maja 2, wiei· 
kie zgromadzenie pohliczne, zwołane 

przez Ogólr.o • żydowski Związek Ro· 
botniczy „Bund". 

Na wiecu tym omawiana miała być 

s.prawa U->tosunkowani:t sit; klasy robot· 
niczej do projektowanej zmiany samo· 
rządowej ordynacji wyborczej. 

Ws.pomniane zgromad~enie nie doszło 
do skutku. W ostatniej chwili Starostwo 
Grodllkie w Łoązi, edhycia zgromadze· 
nia za.kazało, uzasadniając zakaz wzglę· 

darni bezpieczeństwa publicznego. 

klasowy zgodnie z wolą z;nacz111ej 
większości robotników wypowie. 
dział umowę zbiorową i wysunął 
żądanie pocLwykżi płac o 50 % . 
Robotnicy „Ardalu" sami zdecy­
dują o środkach i metodach wal­
ki o zmia·nę dotychczasowego sta­
nu. Nie wątpi.my ani na chwilę, że 
robotnicy podzielą stanowisko 
Związku klasowego i przy,stąpią do 
zdecydowanej walki o lepsze wa­
runki bytowania. 

Zatem Jak widać walka się roz­
szerzy i robotnicy „Gentlemana" 
nie będą osamotnieni, a będą pio. 
nierami w walce o zawarcie umo­
wy ogólnokrajowej, kładącej kres 
wyzyskowi ze strony rekinów ka­
pitalistycznych. 

Warunki poprzedniego układu 

ostatecznie wygasają z dniem 9 
b. m. 

W związku z tym zwołana zo-

5.000 kotoniarzy stra;~kujel 
Przygotowania do rokowań w przem. kotonowym 

W ,ob o tę w poszczególnych związ· 1 Pracy, w bie:l.. t) go dniu podj~te zo~tuje 

kach robotniczych odbyły się narady rokowania. · 

strajkujących kotoniarzy, na któryih We wtorek 8 b. m. odbędzie oię kon· 

złożone zostały sprawoz;dania z przebie· ferencja jednostronna z przed~tawicie!a· 

gu dotychczasowych rokowań i sytuacji mi zwi:izków zawodowych. 
strajkowej. 

Panu Szragemu z Gentlema- . . . 
" d · t ?' b . I Zgromadzeni prznęli uchwały za kor.-

Od wyniko tych konierenc:ij uzaleŻ· 

nione jes•t zwołanie obustronnej konfe· 
rencji, która projektowana iest na pią· 

tek, 11 b. m. 

na ra zimy zaprzes ac rzydk1ch . . . 
t d 

· . h d , . . tynuowamem strailm. a:: do ostatecz11.e· 
me o zm1erzaJą·CY'C o porozme. . 
. b t 'k. . ,., . . . . h go zwvcięstwa. 

n1a ro o 111 ow l OiuC1ągn1ęc1a 1c · . „ . • . 

od organizacji klasowej, bo to mo ~a s~utek mterwencJl przcd;tawm~h Strajk w dalszym ciągu kontynuowa· 
Il} jest bez żat!.nycl1 zmian. że się smutnie skończyć. Tu żadne zw1ązkow zawodowych w lns·pektorac1e 

,tricki" nie pomogą. 
w. s. 

TOW. WOJCIECHOWSKIEMU 
TADEUSZOWI 

z powodu śmierci Ojca wyrazy 
ubolewania składają 

Członkowie i Zarząd Młodzieży 

P. P. S. dz. ,,Widzew". 

Katastrof a samochodowa 
p.od Str:rltowem 

W duiu wczoraj:;~ym o 11 rano zda· 1 rektora Piotrowokiego, w drugim aude 
rzyła się na szosie Piotrków - Łódź za nimi jechał dyrektor Piotrowski 

katastrofa samochodowa, której ofiarą \>raz ze swoją małżonką. · 

padli dyrektor fahrJki .,Kabel" W War· Gdy samochody znalazły się na 15 

szawie, Piotrow&ki wraz ze swoją mał· kilometrze pod Strykowem. dyrektor 

żonką. Pi-0trowskl postanowił prześcigunć pierw 

-1.- llziś i dn i następnythl - Wielki podwójny program! -li.­
Pora• pierws;zy w l:.odzl /Poraz pierwszy w l:.odzl 
Ich przygody„„ ieh przeżycia„. ich Gdzie zjawi się je;t l:ohaterem 

Szczegół} katastrof} miały przebieg szy samochód i w .ym celu dodaI marz· 

następując>• nie ga11u. To przyczyniło się do tragi oz· 

Z Warszawy do Łodzi jechały dwa 03 • nego wypadku. Gdy oba samochody 
pir.i..ny sen o s-2;,z~ściu ujrzycie w prze· Gdzie znajd?.ic dę jest uajs.Iniejszy 

pięknym filmie p. t. Wszędzie jest niezwalczony 

„DWOJE Z TŁUMU" WICTOR Mr. LAGLEN 
w 6enwcyjny1:' filmie p. t. 

118RUTAL11 w roli głóivu<!j JOAN BENNETT 
i JOEL Me. CREA NAJCIEKAWSZE WALKI FRM.CUSK1E 

Uwaga: Każdy amator wytcigów ::a Początek w dni powsQiednie o godz. 4-ej 
wiPlka o.kalę mu.· ten film zobaczyć w sol oty, nied.:iele i świę.ta o g. 11-tej 

mochody. W pierws-zym samochodzie zrównały się z sobą, rozluźniła się w 

jechali szwagier, siostra oraz goście l'Y· aucie Piotrowskiego kierownica. San:o· 
chód wywrócił się di:l Town. przygnia· 
tająe pasażerów. 

H.INO Dz ił 

Wydalenie ze związku 
b. pn.ewodn. tramwajarzy 

J. Marciniaka 

W odległości kilkuzet metrów z.dążał 

d<1 Łodzi właśriciel c•.'kierni .,Ziemiań· 
skiej" w Warszawie oraz właścidel ka· 
wiami „Europejskiej" w Łodzi, p. Ka· 
rol Albrecht. 

P. Albrecht udzielił po;U..\ldowanym 
pierw&Zej pomocy i przewiózł ich ;woim 
oaniochoden1 w stanie bardzo ciężkim 

do Strykowa. Tutaj ulizielił im pomocy 

dr. Lewkowicz, łi:tóry natychmia;t sko· 
muuikuwał się z Waro·zawą, celem we· 
z:wania p·imoc)', gllyi najprawdopodoh· 
mej podl:ani oni Z<»taną operacji. 

„TO '' 
i'. OPERN!XA 16 

Tel. 140·72 

,, ROBERT I GLORIA'' 
w roli gł. MAGDA 5 C H ł '' EI D ER i WILLY FOR ST 
m strzowle miłosnej szerm!erkl w najweselszej komedjl muzrcznej, m6wi1:mej I śpiewane 

po 1~lemletku. 

Poi,ząt<>k seansów w •. pow&zeclnie o godz. 4-cj w niedzielę święta o godz. 12·ej 

Zarząd Główny Związku Zawo. 
dowego Pracowników Komuna!. 
nych i Instytucji Użyteczności Pu­
blicznej, na .posiedzeniu w dni.u 3 
b. m. postanowił wydalić ze Związ 
ku Józefa Marciniaka za działa!. 

ność szkodliwą c!lia Zw iązki.t . 

Udbito w drukarni „l{obotnika", Warszawa, Warecka 7. 

Nr. 66 

Radio łódzkie 
PONIEDZIAŁEK, 1 marca 1938 r. 

6.20 Gimnastyka. 6.40 Mu-zyka (pły• 
ty). 7.00 Dziennik poranny. 7.15 Muz}'• 
ku (płyty). 8.00 Audycja dla i;.llkół. 8.10 
Przerwa. 11.40 Od warsztatu do warszta• 
tu - Praca kominiarza. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.03 Audycja południowa. 14. O 
Muzyka salonowa (płyta za płytą). 15.00 
Literatura przez mikrofon dla wszyst· 
kich - Fragment z powieści „Tęcza uad 
l'arem" Jana Wiktora. 15.10 Gra Wło· 
dzimierz Horow:Lz (płyty). 15.27 Łódz. 
kie wiadomości giełdowe. 15.30 Wiad,>· 
mości gospodarcze. 15.45 Z pieśnią po 
kraju. 16.15 Ko11cert w wykonaniu or· 
kic„lry '\ ohkowej. 16.50 Pogadanka k· 
tur.I ia. 17.00 „Nowoczes-na waluta zło· 
ta''. 17.15 Polr.kie pieśni i utwory Slkrzyp 
cowe. 17 . .'iO Pog~da111'ka &portowa. 18.'l{) 
Wiadomości sportowe. 18.10 Wiadomo. 
tid portowe lokalm. 18.15 Audycja -y• 
micuna ~ K~towic. IE.10 Audycja lite• 
rarka - Wienz.- Kry~tyny Chruściel· 
~kie.i - recytacja. 18.55 Odczytanie pro· 
gran>n. 19.00 Audycja żołnier~ka. 19.50 
PogaduDlka nktuaka. 20.00 Koncert roz· 
ry1/l,owy. W przerwie o godz. 20.4:-;: 
Dziennik wiezorny i pogaelanka aktunl· 
na. 21.40 Nowości poetyckie. 22.00 Kou· 
cert symfoniczny. Wykonawcy: Orkie· 
stra P. R. pod dyr. Grzegorzr. Fitelber• 
ga, Mieczysław ~·finz - fortepian. 
Trammisja z Telllru Wielkiego w War· 
s·•awie. 22.50 Ostatnie wiadomości dzien­
nilka wieczorneg:i, przegląd prasy, k". 
munikat meteo1clogiczny. 23.00 Muzyka 
t:meczna (płyty). 

Nocne dyżury aptek 
'o cy dzisiejs.zej dyżurują apteki: S. 

Kon i S-ka - Pl. Kościelny 8, A. Cha. 
remza - Pomorska 12, W. Wagner 
i S-ka, Piotrkowska 67, J. Zajączkie• 

1~icz i S·ka, Pl. Boernera, Z. Gorczycki, 
Przejazd 59, Epsmein, Piotrkowska 225, 
Z. Szymański, Przę<halniana 75. 

SPORT 
GEYER - SOKóL (POZNAŃ 9:7 
PISARSKI ZWYCIJ);żA WYSOKO 

.M:AJCHRZYCKU:\JO 
W i;obot~, w sali Geyera nzegran~ zo­

stały zawody bokserskie 1r1między poe 
znai1skim Sokołem a łódzkim Geye• 
rem. Zro=iałe zaintereiowenie wzb11· 
driła walka Majchrzyckiego z f't~ar• 

skim. Poznaniacy z::demnstrowali ładny 
iloks„ nie zdołali się jednak uchronić od 
porażki w stosunku 7:9. U siebie W)• 

graliby chyba &potkanie. 
W wadze muszej zmierzyli się U~i~l· 

>ki (G) i rezerwowy Nowacki. Pozoa· 
niak nadział cię już w pierwszej run· 
rłzie na mocny cios w żołądek i zoSla· 
j~ wyJiczony. 

„Kognt" Czenviński (S) 1J<Stawicznie 
atakude, Wojciechowski s.kutecmie 
kontratakuje, w sumie jednak lepszym 
był agresywny Czerwiń~ki, który też 
walkę wygrał na punkty. 

Piórkowa: Rogal~ki (S) - Augu11to• 
wicz. Tempo z początku bardzo ostre. 
Obaj dysponują silnym ciosem i przy· 
tomnie w:korzystnją dogodne sytuacje. 
W III-ej rundzie zawodnicy wyraźnie 

słabną i zaczynają walczyć nieezyst•>, 
Zwycię:.two przyznano Angustowiczowi. 

W lekkiej zmierzyli i;.ię Janowczyk 
(S) i .Mikołajczyk. Janowczyk śmiało 

naciera i celnie trafia. Mikołajczyk po• 
luje na k. o., jednak bezskutecmie. 
Zwycięża słusznie na punkty Janowczyk. 

W tej samej wadze Wojciechowski II 
(G) stawił dzielny opór starelll1l roty. 
niarzowi Peli, a w drugiej rondzie na• 
wet był lepszy. Wynik remis.owy. 

W pół;redniej Ost<rowski ogląda się 
z początku na swego selrundanta. Po 
piern szej przerwie odpowied.nio nas.ta. 
11iony wakzy n<1 ilys-tam i wygrywa r' 
mo dwóch napomnień. . 

W walce wagi średniej inicjatywę 

przejmuje z miej&c '. Pisarski, podbija• 
jąc niebezpiecznie Majchrzyckiemu oko. 
W drugim starciu Pisarski dalej nacie• 
ra i okutecznie trafia. 

Majchrzycki budzi się dopiero na fi. 
niSZll.1. NarZ11ca zwi:rcie, w którym góni­
je i wygrywa l"'md~. Łącmie wysokie 
zwycięstwo Pisarskiego. 

\urm (G), walczący w półcię:iikiej 
z Rogowskim, etarał się spełnić życze­
nie widowni i choć raz wygrać, zabrakło 
mu jednak umiejętm:iśoi. Wygrał Rogow• 
,,ki. 
BOKSERZY HAKOAHU REMISUJĄ 

Z W ARS'lA WlANKĄ 6 :8 
R'l!eczywistość spotkania bokserskiei:':i 

Hakoalm z Warszawianką odbiegała da· 
leko od zapowiedzi. 

Goście przybyli bez Karpińskiego, 
z Woźniakiewiczem w półśredniej. Ha• 
koah bez Taubera i Wdowińskiego. 

Waldm:m wygrał walkowerem z po• 
wodu nadwagi przeciwnika, spotkanie 
towarny>kie przegrał. 

Moszkowicz zno\ antował Pakona, lecz 
został zdyskwalifikowany za uderzenie 
w kark. 

P rzebieg walk h}• uast.: 
Waga musza: Rosman (H) w:r-"ł 

z Urba11.kim, kogucia: Hauszpigie] (T:I) 
uległ Borkow~kiemu, piórkowa: Fa· 
got (H) zwyciężył Stryjkow~kiego, a 
Goldberg (H) przegrał z Zuhcrtem w 
tej samej wadze, lekka: Mosman (H) 
wypi.oktował Tomczyii•kiego, pół~rc· 
d11ia: Jabłoński (H) uległ Woźninkie· 
,,frzowi. Śrt!dnia: Waldman (H) oti-zy. 
mal walkower z Cendlakiem, półciężka: 
Miszkowicz (H) pl"zegrał przez dye<kwa· 
i:fikar.ię z Pakoszem. 

TEAl\I ,,A' BIJE TEAM , B" 5 :2 
W niedzielę rozegrany został w Ka. 

towicach treningowy mecz piłkarski 

przed wyjazde~ do Szwajcar~ między 

dwoma reprezentacjami Polski: 'te'amem 
A i teamem B, zakończony 2Wyci~twem 
teamu .,A~ w ~tosunkn 5 :2 (3 :1). 




